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Miejscowa miesięcznie t bez dostawy do 
domu 4‘80 z dostawą 5*30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141.690.

Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a ZAKOPANE Lwów Akademicka 24, Leona Sapiehy 25

Narodowe Święto 
rumuńskie.

Przeszłość każdego wielkiego na­
rodu obfituje w daty, których patos 

w sobie jakąś moc cudowną, krze- 
P'^cą i hartującą dusze. Taką datą jest 
dja nas Trzeci Maj, a obok niego —
niem :eko-niej patetyczny, niemniej wi 
Pomny dzień n  Listopada.

Sąsiedzi nasi i sojusznicy, Rum uni, 
°bchodzą uroczyście dwie jakby ana­
logiczne d a ty : dzień i Grudnia i
‘dzień io  Maja — dz ień połączenia 
Wszystkich ziem rumuńskich w jedną 
Państwową i narodową całość oraz. 
d*ień, który dziwnem zrządzeniem 
Losu aż trzy razy powtarza się na 
bartach historji rumuńskiej, przypo­
minając skupionemu dziś w jednej 
^'elkiej ojczyźnie narodowi wspaniale 
^ornenty stopniowego urzeczywistnia­
na się jego tęsknot i pragnień.

Dzień te  Maja jest dniem w któ­
rym — w roku 1S66 — książę K arol 
Przybył do Bukaresztu, by objąć ofia­
rowany mu przez Rum unów tron
książęcy i dać początek dynastii, któ- 
r3 naród nauczył się czcić i do której 
Przywiązał się głęboko; w tymże 

niu io  Maja — w r.^1877 — prokla- 
nowała Rum unja pełną swą niezawi­
słość i wespół z Rosją stanęła do woj- 
»y z państwem ottomańskiem, by 
krwią swoich synów przypieczętować 
uniezależnienie się od Porty; wreszcie 

n'a 10 Maja 1 SS1  książę Karo! ru- 
nuński, w łożywszy na swe skronie 
koronę królewską, podniósł swoje
Państwo do godności królestwa.

Ale tak sarno jak my, mimo że 
dzień n  Listopada radością i dumą
Serca nasze napawa, me wybraliśm y
srnututnej 1 szarej jesieni na obchód
^więta N arodowego, tak samo Rum u­
ni nie w grudniu, ale w pięknym, roz- 
słoneczmonym maju obchodzą swoj 
Dzień N arodow y. Dzień ten jest dla 
nich jakby potrójnem świętem: świę- 
tem ku czci umiłowanej 1 otoczonej 
nadzieją narodu dynastji, świętem ku 
cZci bohaterów, eo życie swoje złożyli 
na ołtarzu ojczyzny, świętem jedno- 
Sci i zespolenia narodu.

Chyba nikt lepiej, nikt głębiej nie 
Potrafi wczuć się w nastroje duszy 
rumuńskiej w dniu dzisiejszego świę­
ta narodowego, niż my, Polacy. N ikt 
■nę też chyba tak nie raduje z przy­
rostu potęgi i znaczenia w święcie 
Wielkiej Rum unji, jak Polska, naj­
niższa jej sąsiadka i wierna- sojuszn;- 
Ca- W ęzły przym ierza, które łączą na- 
Sż:5 Rzeczpospolite z Królestwem Ru- 
natinji, a korzeniami swojemi  ̂ tkwią 
§i?boko w sercach obu narodow, są 
tego rodzaju, że radość Rum unów 
nausi być naszą radością, a nasza zno- 
Wu radość — radością Rum unów. 
t  W ystarczy wziąć do ręki mapę 
Luropy i rzucić okiem na te dwa 
°lbrzym ie między Bałtykiem  a M o­
rzem Czarnem położone szmaty z:e- 
n1’ — Polskę i Rum unję — aby się 
Przekonać, jak potężne i jak zarazem 

ezwzględne w swojej logice impe­
ratyw ^ n;etylko polityczne ale i go- 
sPodarcze, narzuca naszym organi­
zmom państwowym  ta konfiguracja
Seograficzna.

G dy w dawnych, minionych wie-

Ę  ostatniej chwili.
Proces Wójcika.
(Telefonem  pd naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 maja. Dzisiaj rozpo- | cika. Mowa obrońcy, adwlokata Ki­
czą! się o godz. 9.30 rano w Sądz:e A - j jeńskiego trwała 4 godziny. W yrok
pelacyjnym dalszy ciąg procesu W ój- 1 spodziewany jest wieczorem.

—------------------- o ----------------------

Zmniejszenie głodu mieszkaniowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 maja. Jak obliczono, I ciągu dwóch najbliższych sezonów 6 
jo-miljonowa pożyczka, o której już do 7 tysięcy nowych mieszkań, 
kilkakrotnie donosiliśmy, dostarczy w

-------------o-------------

Klęska chrabąszczy.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 maja. Jak z Bydgo­
szczy donoszą, nawiedziła Poznańskie 
i Pomorze taka masa chrabąszczy, iż 
władze musiały przystąpić do ener­

gicznej walki z niemi. Ustanowiono 
10 groszy od litra chrabąszczy. W  
walce z chrabąszczami biorą udział 
całe wsie i gminy.

Marszałek Sejmu Daszyński
wręczył P. Prezydentowi wniosek o zwołanie Sejmu.

W arszawa, 9 maja. (PA T.). Dziś 
o godz. 5 popołudniu Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął na Zam ku marszałka 
Daszyńskiego, który w ręczył Panu 
Prezydentowi w myśl art. 25 K onsty­

tucji wniosek z żądaniem zwołania 
„sesji nadzwyczajnej. W niosek ten pod­
pisany jest przez 149 posłów, to jest 
więcej niż wymaganą jedną trzecią 
część ustawowej liczby posłów.

Ambasador Wiłlys o Polsce.
N ow y Jork, 9 maja. (PA T.). W czo­

raj wieczorem na parowcu „Pann- 
land“  organizacja H allerczyków  po­
dejmowała ambasadora W illysa oraz 
jego małżonkę. W  przyjęciu wzięło 
udział około 250 osób. Wygłoszono' 
szereg przemówień. M iędzy innemi 
zabrał glos ambasador W illys, dając 
wyraz radości, że obejmuje posterunek 
dyplom atyczny w Polsce, którą zna i 
kocha. Ambasador zaznaczył, że roz­
mawiał o Polsce z prezydentem H oo- 
verem, k tóry  okazał wielkie zaintere­

sowanie rozwojem Polski i wspomniał 
miłe swoje przeżycia W tym kraju. 
Ambasador rozmawiał również z Mel- 
lonem. który z największem zaintere­
sowaniem odnosi się do Polski, inte­
resując się szczególnie polskiemi po­
życzkami, których zakupił za setki 
tysięcy dolarów. W  końcu ambasador 
W illys zapowiedział, że będzie usilnie 
starał się o podniesienie kredytów  pol­
skich w Am eryce nadmieniając, że 
poczyni} już kroki w  tym względzie 1 
zainteresował zwłaszcza tą sprawą

Premjowa pożyczka budowlana
w wysokości 50 mil jonów złotych.

Warszawa, 9 maja. (PAT.). W  
dniu dzisiejszym odbyło się w  gma­
chu P. K . O. pierwsze posiedzenie Syn 
dykatu gwarancyjnego pierwszej pre­
miowej pożyczki budowlanej, pod 
przewodnictwem prezesa P. K . O. Gru 
bera. N a posiedzeniu przyjęto umowę 
svndykacką oraz projekt um owy z M i­
nisterstwem Skarbu w sprawie sprze­
daży przez Syndykat całkowitej kw o­
ty pierwszej serji pożyczki. Zapisy na

obligację powyższej pożyczki przyj­
mować będą instytucje wchodzące w 
skład Syndykatu, ich oddziały oraz 
wszystkie U rzędy pocztowe na terenie 
Państwa. Całą kwotę pożyczki w  su­
mie 50 miiljonów złotych w  złocic 
banki pokryły  ze znaczną nadwyżką. 
Nadmienia się że w skład Syndykatu 
wchodzą najpoważniejsze banki w 
Polsce.

kach zdarzały się momenty, kiedy się 
nasze drogi rozchodziły a przypadko­
wa sprzeczność celów rodziła prze­
lotny antagonizm, to dziś jakikolwiek 
antagonizm między nami a Rum unją, 
choćby taki, co tylko chwilową pozo­
stawia gorycz w sercu, jest nie do po­
myślenia. Jesteśmy zdani na siebie 
wzajemnie, musimy i pragniemy p o ­
magać sobie wzajemnie. Jako  ten zwał 
granitowy, dzielący W schód od Z a­
chodu. stoimy napoprzek kontynentu 
europejskiego i szarą naszą, codzien­
ną pracą musimy umacniać osnowy 
pokoju w Europie. T o  jest nasze 
wspólne, najszczytniejsze zadanie. Że­
by jednak to zadanie spełnić i módz

mu sprostać w sposób godny i nale­
żyty, musimy być, i Polska i Rum u­
nja, wielkiemi mocarstwami, mocar­
stwami, których ciężar gatunkowy w 
sferze stosunków m iędzynarodowych 
winien wzrastać i potężnieć z rokiem 
każdym, niemal z dniem każdym.

T o  też w dniu dzisiejszym, dniu 
N arodowego Święta naszej sojuszni­
c y , łączym y się sercem calem z naro­
dem rumuńskim i życzymy. . mu naj­
goręcej, aby jego Ojczyzna rozwijała 
się i kwitła dalej dla dobra wielkiego 
dzieła Pokoju, na chwałę i pożytek 
kulturalnej ludzkości.

Tratasca Romania M are!

Konferencja P. Prezydenta 
z Premjerem.

Warszawa, 9 maja. (PAT). Dziś o 
godz. 1 1  przedpoł. Prezes R ady M ini­
strów W alery Sławek udał się na Za­
mek, gdzie był przyjęty przez p. P re­
zydenta Rzeczypospolitej. Konferen­
cja p. Prezydenta z Premjerem trwała 
półtorej godziny.

Min. Zaleski wyjechał 
do Genewy.

Warszawa, 9 maja. (PAT). Dnia 
9 bm. Minister Spraw Zagranicznych 
August Zaleski wraz z tow arzyszący­
mi mu wyższym i urzędnikami M ini­
sterstwa Spraw Zagranicznych w yje­
chał na sesję Rady Ligi N arodów  do 
Genewy. . j

Dekret nominacyjny 
Min. Kwiatkowskiego.
W arszawa, 9 maja. (PA T ). W 

dr. i u dzisiejszym Pan Prezydent R ze­
czypospolitej podpisał następujący de­
kret;

Do Pana Inżyniera Eugenjusza 
Kwiatkowski ego. kierownika M ini­
sterstwa Przemysłu i Handlu. Mianuję 
Pana Ministrem Przemysłu i Handlu. 
W arszawa, dnia 9 maja 1930. Podp. 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki. Prezes R ady Ministrów W a­
lery Sławek.

Umowa lotnicza polsko- 
rumuńska.

Warszawa, 9 maja. (PAT). W  dniu 
9 bm. została podpisana w M inister­
stwie Spraw Zagranicznych umowa o 
regularnej komunikacji lotniczej mię­
dzy Polską i Rumunją.

Schubert nie pojedzie 
do Rzymu.

Berlin, 9 maja. (PAT). Ze strony 
poinform owanej wyjaśniają, że wiado­
mość, jakoby rząd włoski udzielić już 
miał podsekretarzowi stanu von Schu­
bertowi agrement na stanowisko am­
basadora niemieckiego w Rzym ie, nie 
odpowiada prawdzie.

Kongres Eucharystyczny.
Tunis, 9 maja. (PA T). W  pierw­

szym dniu Kongresu Eucharystyczne­
go w Kartaginie ks. kardynał Hlond 
odprawił Mszę św., w  czasie której 
udzielił Kom unji św. dziciom. Pooo- 
ludniu odbył się pochód 7.000 dzieci 
do b. amfiteatru w Kartaginie, gdzie 
zgromadziło się 30.000 pielgrzym ów. 
Wieczorem odtwło się zebranie w 
Bazylice. Przez całą noc trwała adora­
cja w katedrze, rozpoczęta przez sek­
cję polską.

Zajścia w Hiszpanji.
Sevilla, 9 maja. (PAT). Rektorat 

Uniwersytetu zarządził wznowienie 
w ykładów . M iędzy studentami, nale­
żącymi do różnych obozów, doszło 
do starcia, w czasie którego w ym ie­
nione zostały strzały. Jeden student 
został raniony. W  następstwie tego 
incydentu U niwersytet został zam­
knięty.
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Konferencja Małej 
Ententy.

Pi aga, 9 maja. (PAT). W edług 
oficjalnych inform acji, doroczna kon­
ferencja m inistrów spraw zagranicz­
nych Małej Ententy odbędzie się zgo­
dnie z poprzednią zapowiedzią w  po­
łowie czerwca. Przedmiotem konfe­
rencji będzie głównie problem repa­
racji wschodnich i w pływ  ich na ure­
gulowanie stosunków państw Malej 
Ententy z W ęgrami. Równocześnie 
odbędzie się konferencja Małej En­
tenty Prasowej.

Dyktatura generałów 
w Jugosławji?

R zym , 9 maja. (PAT). „Lavoro  
Fascista” donosi ze źródeł kroackich 
o pogłosce, według której dyktatura 
królewska w Jugosławji ma być prze­
kształcona na dyktaturę generałów. 
General Perezwikowicz ma się ogło­
sić generalissimusem i jedynym  dykta­
torem odpowiedzialnym, co uwolni 
króia od obowiązku odpowiedzialno­
ści, który nakłada na niego akt z dnia 
6 stycznia 1929. Zmiana ta ma nastą­
pić do ukończeniu rokowań o po­
życzkę m iędzynarodową w sprawie 
której bawi obecnie w  Paryżu jugo­
słowiański minister finansów.

Militarna propaganda 
w Sowietach.

R yga, xo maja. (A TE). Sowieckie 
pismo wojskowe „Krasnaja Zwiezda”  
ogłasza interesujące dane o propagan­
dzie militarnej w Sowietach. W  celu 
szerzenia wiedzy wojskowej oraz or­
ganizacji przysposobienia wojskowego 
wydaje sic w Sowietach jedenaście 
specjalnych w ojskow ych dzienników, 
których nakład wynosi około 200 ty ­
sięcy. Oprócz tego wydaje się dwa 
dzienniki, poświęcone wyłącznie spra­
wom obrony morskiej i obsługujących 
flotę sowiecką. Dla obsługiwania wojsk 
terytorjalnych wydają Sowiety cztery 
tygodniki. W  roku bieżącym rozpo­
częto wydawanie pisma „Bojewaja 
Podgotowka1’, przeznaczonego dla do­
wódców armji sowieckiej.

Zbłąkany samolot.
Kraków , 9 maja. (PAT). Dnia 8 

b. m. o godz. 18 .30 w ylądował w 
gminie Lipowa na polach Akadem ji 
Umiejętności obok dworu cyw ilny sa­
molot włoski pasażerski. Ja k  swier- 
dzono, przym usowe lądowanie nastą­
piło z powodu zmylenia kierunku ło- 
tu i braku benzyny. W  samolocie 
było 4 pasażerów i 2 mechaników. 
Celem lotu była trasa W enecja-Bialo- 
gród - Klagenfurth - Graz - Buda­
peszt. Goście po przenocowaniu, w 
dniu dzisiejszym odlecieli do Buda­
pesztu.

Pos. Żarski w więzieniu.
Łódź, 9 maja. (PA T ). Ja k  donosi

łódzka „R epu b lika"’ w dniu wczoraj­
szym poseł kom unistyczny Żarski, 
k tóry niedawno został aresztowany 
za strzelanie do policji w  Łodzi zo­
stał wczoraj w  godzinach wieczor­
nych przewieziony do Piotrkow a i 
osadzony w  miejscowem więzieniu.

! Zderzenie tramwajów.
Medjolan, 9 maja. (PAT). Dziś 

rano wskutek uszkodzenia hamulców 
nastąpiło na jednej z uiic miasta zde­
rzenie 2 tram wajów przepełnionych 
publicznością. W skutek w ypadku 28 
osób odniosło rany w  tern 8 ciężkie.

Skutki trzęsienia ziemi.
Londyn, 9 maja. (PAT). Według 

urzędowych doniesień w  sprawie trzę­
sienia ziemi w  Birmanji, zginęło w 
Pagu około 300 do 400 ludzi, w  Ran- 
goonie 46  osób zostało zabitych a 
około 200 ranionych.

V/

Czy realizacja Paneuropy
jest możliwa?

ązku z notą, jaką w kwestji
opcjskiej federacji ma wystosować 

Briand do 26 państw europejskich, któ­
rych delegaci zebrali się we wrześniu 
ubiegłego roku u jego stołu oraz w 
związku z opracowaną przez Couden- 
hove-Kalergiego konstytucją Stanów 
Zjednoczonych Europy, zastanawia się 
na łamach „Prager Presse" znany pu­
blicysta francuski Jules Sauerwein nad 
kwestją, czy w dzisiejszych warunkach 
możliwą jest realizacja idei paneuropej-

skiei-
A utor wychodzi z założenia, że lu­

dy Europy dzieli dziś nieprzyjaźń, nie­
nawiść. przesądy oraz suggestja, ze 
istotne interesy życiowe muszą stano­
wić między niemi trwałą zaporę. Jed y­
nym  środkiem zbliżenia ich ku sobie 
byłoby wykazanie im, że interesy, któ­
re je dzielą, są drugorzędnego znaczenia, 
że natomiast istotnem i żywotnem  jest 
właśnie to, co je łączy. K iedy opadną 
barjery celne, kiedy potem wszystkie 
waluty doprowadzone zostaną do je­
dnego poziomu, znajdą się niewątpliwie

grupy producentów i konsumentów, 
które przez pewien czas będą skutkiem 
tego cierpieć. Obecnie grupy te silniej­
sze są aniżeli większość ludności i dla­
tego m iędzynarodowe związki gospo­
darcze mogą dochodzić do skutku ty l­
ko o tyle, o ile to leży w interesie tych 
silniejszych grup. Z  chwilą jednak, kie­
dy weźmie górę interes ogółu ludności, 
federacja europejska jest do pom y­
lenia

Pan Sauerwein zwraca przy tern u- 
wagę na to, że cala ta akcja nie śmie 
być zwróconą przeciw nikomu, ani 
nawet przeciw Am eryce ze względu na 
jej przem ysłową przewagę, ani też 
przciw Rosji ze względu na jej ustrój 
społeczny i pożałowania godną pro­
pagandę.

A utor wierzy, że akcja w kierunku 
ściślejszego zbliżenia państw europej­
skich ma widoki powodzenia, a zwłasz­
cza wielkie nadzieje pokłada w rozu­
mie i w ytraw nej dyplomacji Brianda.

M. P.

Z pobytu Min. Józewskiego we Lwowie.
Sprana Rady Miejskiej.

L w ó w , 9 maja. (PA T.). Dziś przed 
południem odbyła się pod osobistem 
przewodnictwem p. Ministra Spraw 
W ewn, Józewskiego w  gmachu U rzę­
du W ojewódzkiego konferencja pp. 
W ojewodów z Małopolski wschodniej. 
Po inform acyjnych sprawozdaniach 
W ojewody stanisławowskiego N ako- 
niecznikowa, W ojew ody tarnopolskie­
go Moszyńskiego i W ojew odv lw ow ­
skiego Goluchowskiego, wygłosił p. Mi 
mster dłuższe przemówienie, w  któ- 
rem określi} na podstawie przepro­
wadzonej w izytacji obecną sytuacje 
Małopolski wschodniej pod względem 
administracyjnym , gospodarczd-połi- 
tycznym  i społecznym oraz udzielił 
naczelnym miejscowym przedstawi­
cielom władzy państwowej dyrektyw- 
w postępowaniu na najbliższą przy­
szłość.

O godz. 15 przyjął p. Minister u- 
czestników konferencji śniadaniem w 
hotelu Georgea. W  śniadaniu wzięli 
udział oprócz uczestników zjazdu 10- 
wnież: Dowódca O. K . gen, brygady 
Popowicz oraz Kurator Okręgu Szkol 
nego Pytiakowski.

W  godzinach popołudniowych od­
było się w apartamentach reprezenta­
cyjnych U rzędu W ojewódzkiego ze­
branie towarzyskie, na którem  gospo­
darz W ojewoda Gołuchowski przed­
stawił p. M inistrowi przedstawicieli, 
szerokich sfer społeczeństwa miejsco­
wego. N a ożywionej pogawędce, która 
obracała się szczególnie około aktu­
alnego tematu tymczasowej R ady 
miejskiej, spędzili licznie przybyli go­
ście kilka godzin. W  zetknięciu z p. 
Ministrem akcentowali reprezentanci 
miejscowej ludności żywe zadowole­
nie z racji zbliżającego się rozwiązania 
problematu R ad y miejskiej, która w 
najbliższym czasie będzie uruchom io­
na na zasadzie powołania dawnych rad 
nych z w vboru z r. 19 13 , przy uzu­
pełnieniu jej grupy osobistościami ze 
wszystkich ugrupowań miejskich, chęt 
nych do twórczej pracy nad urucho­
mieniem samorządu we Lwowie,

O  godz. 22.50  odjechał p. M inister 
w raz ze swem otoczeniem  do W a r­
szaw y, dokąd przybędzie w  sobotę 
rano.

*

Przedstawicielom prasy, którzy się 
do P. Ministra zwrócili wczoraj przed 
jego wyjazdem  ze Lw ow a, z prośbą o 
wypowiedzenie się w  sprawie samorzą­
du lwowskiego, oświadczył P. Minister 
między innemi, co następuje:

„M iałem  możność zetknąć się z 
wieloma w ybitnym i przedstawicielami 
społeczeństwa lwowskiego, wysłucha­

łem również sprawozdania p. W oje­
wody tej sprawie poświęconego, — 
mogę przeto stwierdzić, że już w 
dniach najbliższych nastąpi rozwiąza­
nie tego problemu, tak żyw o obcho­
dzącego opinję Lwowa. N ie leży, rzecz 
prosta, w  granicach możności władzy 
w ykonaw czej zapewnić już w chwili 
obecnej miastu, tak niewzruszalnie wę­
złami krw i i tradycji związanemu z 
najistotniejszą treścią Polski współcze­
snej, całkowitej możności wyrażenia 
swej woli w  drodze w yborów , powołu­
jąc do życia regularną reprezentację 
gm iny i jej zarząd. N ie mniej jednak 
pilne przysłuchanie się głosom wszyst­
kich grup miejscowego społeczeństwa, 
pragnących rzetelnie przysłużyć się 
dobru miasta i jego społeczności, jak 
również dobru Państwa — daje m oż­
ność w  drodze tym czasowej rozwiązać 
problem oddania troski o pomyślność 
i rozwój Lw ow a w ręce społeczeństwa 
miejscowego w sposób doskonalszy, 
niż miało to miejsce dotychczas. D o­
świadczenia, poczynione w okresie u- 
urzędowania kom isarycznych władz 
miejskich zezwalają obecnie na po­
wołanie Tym czasow ej R ady M iej­
skiej, która w osnowie swej o- 
partą będzie o grupę tych radnych 
miejskich, jacy swego czasu wolą spo­
łeczeństwa miejscowego w drodze w y­
borów na te stanowiska powołani zo­
stali. Zespól ten wskutek znacznego 
upływ u czasu i ubytku wielu jego 
członków znacznie już dziś uszczuplo­
ny, nie mniej obejmujący dość liczne 
grono poważnych obywateli z trady­
cją Lw ow a istotnie związanych, uzu­
pełniony zostanie aż do liczby przez 
statut m. Lw ow a wraz z jego później- 
szemi zmianami przewidzianej, przez 
powołanie osób, reprezentujących w 
sposób możliwie wystarczający inte­
resy wszystkich narodowości, warstw  
społecznych, grup gospodarczych i 
społeczno-politycznych miasta, z u- 
względnieniem nadto przedmieść, w  
dniach najbliższych przyłączyć się 
mających. T ak  skonstruowanej R a ­
dzie Miejskiej właściwy będzie zakres 
kompetencji przez statut m. Lw ow a 
zakreślony. Dokona ona przeto w ybo­
ru prezydjum  w ustawowo przew i­
dzianym i postanowieniem Tym czaso­
wego Kom itetu Rządzącego rozszerzo­
nym składzie, prezydenta i 4 wice­
prezydentów, którym  to właściwy 
będzie, zakres kompetencji przez 
wspomniany statut ustanowionej, przy 
uwzględnieniu, rzecz prosta, zmian, 
w ynikających z późniejszego rozwoju 
ustawodawstwa polskiego. W  ten spo­
sób oddaje niejako Rząd w zupełności 
troskę o dobro i o rozwój miasta w

ręce samego społeczeństwa. — C zyn 
to R ząd  z całą ufnością, że Rada 
czasowa i jej prezydjum  żywic bę \  
nieustannie wolę ku służeniu interesowi 
gospodarczemu i kulturalnemu gminy 
i Państwa, ku kontynuowaniu świetnej 
i drogiej sercu każdego Polaka tradycji 
Lw ow a".

Edward Millet
o alarmach wojennych 

Polski z Sowietami.
Dziennik „E re  N ouvclie1’ drukuje 

dłuższy artykuł deputowanego Edin. 
Millet, p. t. „Polska i Rosja” .

W skazawszy na wstępie na alarmu­
jące artykuły, które ukazały się w o- 
statnim czasie w prasie sowieckiej i za­
granicznej o rzekomo nowej wojnie 
polsko-rosyjskiej, mającej wybuchnąć, 
autor podkreśla uspakajające oświad­
czenie Ministra Zaleskiego, które kia ni 
zadało tym  alarmującym wiadomo­
ściom. Stwierdza dalej, że chociaż dol­
ska wystawiona jest stale na w yw ro­
towe zakusy Kom internu, to przeciek 
Rząd poiski nie omieszkuje od szeregu 
lat korzystać z każdej okoliczności, 
aby ustalić normalne stosunki ze swo­
im wschodnim sąsiadem, jeśli rzucimy 
okiem na ewolucję polityki między­
narodowej w ciągu ubiegłych 10 lat, to 
należy przyznać, że Polska oddawała 
stale rzeczywiste usługi sprawie ogól­
nego pokoju. W ykazała ona nieza­
chwianą niczem wolę pokojową wzglę­
dem wszystkich wschodnich sąsiadów, 
zarówno Zwdązku Sowieckiego, jak 1 
innych. Jakże wobec tego mogła pow­
stać owa wiadomość o zamiarach wo­
jow niczych Polski względem ZwiąT-U 
Sowieckiego? Przyczyny tego szukać 
należy w nastrojach niektórych krań­
cowych środowisk, które będąc nieza­
dowolone z ugodowej polityki, prowa­
dzonej przez Rząd polski z Niemcami, 
oskarżyły go o chęć uczynienia ewen­
tualnie z Polski przedniej straży kani- 
panji antysowieckiej. N ic dziwnego, 
że prasa sowiecka podchwyciła z ha­
łasem wiadomość, będącą wodą na jej 
młyn. Energiczna i pełna zdrowego 
rozsądku deklaracja Minisr- ■ .p.-,'e-
go, przedstawiła na szczęście rzecz w 
należy tern świetle. W ynika z niej bez­
względnie, że wszelkie przyjęcie przez 
Polskę udziału we froncie antysowiec- 
kim, byłoby przeciwne stałym dyrek­
tyw om  dotychczasowej polityki zagra­
nicznej Polski, co wyraźnie zaznaczył 
Minister Zaleski. Spodziewać się nale­
ży, że jasne jego oświadczenia spr >- 
stują dobrowolne błędy i podstępne 
fałsze, popełniane przez tych, których 
oczy nie widza i uszy nie słyszą.

Zatrucie grzybami.
Poznań, 9 maja. (PAT). W  zw ią­

zku z pojawienim się pierwszych 
grzybów , w ydarzyło się już w Pozna­
niu kilka w ypadków  ciężkiego zatru ­
cia. Między innymi w jednej ze wsi 
powiatu C h om iki uległa zatruciu 
gizybam i cala rodzina, złożona z 5 
osób, z których jedna zmarła, 4 zaś 
pozostałe zdołano dzięki szybkiej po­
mocy lekarskiej uratować. Stan ich 
jest jednak poważny.

Straszna zbrodnia.
N o w y Sącz, 9 maja. (PAT). N ie­

jaki Andrzej Cisowski z Barlowej 
osadowej, pow. N ow y Sącz, w czasie 
nieobecności swej żony w  mieszkaniu 
w yjął z kołyski nółtoramiesięcznego 
syna i położył go na progu, gdzie od­
ciął mu siekierą głowę. Następnie po­
łożył zwłoki w  kołysce i przykrył 
chustką. M orderca tłumaczy swój 
czyn tem, że nie chce więcej dzieci, 
gdyż nie ma ich za co w yżyw ić. C i­
sowskiego odstawiono do Sądu w N o ­
wym  Sączu.



*
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 10 maja 1930

Z A R Z Ą D Z E N I E
Na zasadzie art. j  ustawy z dnia 23 

czerwca 1923 r. (Dz. U . R . P. N r. 62 
poz. 45 S) nadaję

do raz  p ie rw sz y
Z Ł O T Y  K R Z Y Ż  Z A SŁU G I

PP-: księdzu Józefow i F y d z i e, pro­
boszczowi w  Batiatyczach powiatu 
Kamionka Strumiłowa, za zasługi na 
Polu pracv duszpasterskiej i spolecz- 
nej, - Zygm untow i B i e ż e ń s k i e -  
m u, dyrektorow i Zjednoczonych Za­
kładów Ceram icznych w Krakowie, 
za zasługi na polu organizacji rozwoju 
sportu Dolskiego, — Helenie K w i a t ­
k o w s k i e j .  em erytowanej nauczy­
cielce w' Basiówce powiatu lwowskie- 
§0, za zasługi na polu szerzenia oświa­
ty, — Leopoldowi W ę g r z y n o w i ­
c z o w i .  nauczycielowi gimnazjum 
Państwowego w Krakowie, za zasługi 
na polu budzenia ruchu krajoznaw ­
czego wśród młodzieży. — :nż. M a­
zanowi Michałowi Ż e r e b e c k i e -  
111 u. profesorowi państwowej szkołv 
Przemysłowej we Lw ow ie, za zasługi 
na polu obvwatelsko-społccznem.

War szawa, dnia 29 kwietnia 1930 r.
Prezydent Rzeczypospolitej:

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady M in istrów  

(— ) W , Sławek.
„M onitor Polski" N r. 105, z dnia 

7 maja 1930 r.

Mi a n o w a n i a  w  s z k o l n i c ­
t w i e  PO W SZE C H N E M .

Rada Szkolna Powiatowa w  Radzie- 
chowie, zamianowała z dniem 1 kwie­
c ia  1930 r. p. Irenę O 1 p i n s k ą, na- 
^Czycielkę 3-kl. publ. szk. powsz. w  
■“ Orszczowie. wsi, powiatu doliniań- 
skiego, nauczycielką 3-kl. publ. szk. 
Powsz. w  Pawłowie, powiatu racizi ;- 
chowskiego.

Rada Szkolna Powiatowa w Luba­
s o w ie  zamianowała z dniem  1 kw ie­
c ia  1930 r. p. Marję A  n k 1 e w i- 
c z ó w n ę, nauczycielką 3-kl. publ. 
*zk. powsz. w Oleszycach Starych i p. 
Metodego B o h o n o s a. nauczycielem  
3'kl. publ. #zk. p o f iz .  w Chotylubiu.

Rada Szkolna Powiatowa w7 Zale- 
^Zczykach zamianowała z dniem 1 
kwietnia 1 930 r. p. Feiiksę Z i m ó w- 
n nauczycielką 3-kl. publ. szk. powsz, 
™ K aspcrow cach .

Święto narodowe Rumnnji.
Wywiad z posłem rumuńskim w Warszawie

W arszawy, 10 maja. (PAT). Z  oka­
zji święta narodowego rumuńskiego 
cala prasa zamieszcza dłuższe artyku­
ły, w których podkreśla przyjazne 
stosunki łączące Rumun ję z Polską.

, .Gazeta Polska” podaje wywiad 
swego przedstawiciela z posłem ru ­
muńskim w  W arszawie Cretzeanu. 
który między innymi oświadczył, iż 
święto rumu.iske daje okazję do p rz y ­
pomnienia, jpis spotęgowały się sto­
sunki między Polską a Rum unją w 
ciągu ostatniego roku. Poseł rum uń­
ski przypom niał przedewszystkiem 
wizytę rumuńskigo ministra skarbu 
Madgearu, wizytę szefa sztabu gene­
ralnego Samsonoyici w Warszawie, 
oraz pobyt Ministra Zalskiego w sto­
licy Rum unii w końcu października.

który był rewizytą za odwiedziny 
mfnistra Mironescu. W  szczgólności 
obie te w izyty przyczyniły się do po­
rozumienia ekonomicznego oraz do 
zawarcia konwencji transytowej ułat­
wiającej komunikację pomiędzy obu 
krajami. W spomniawszy o inauguracji 
mostu w Zaleszczykach oraz otwarciu 
nowej linji kolejowej łączącej dwie 
krańcowe stacje rumuńskie przez te- 
rytorjum  polskie i czechosłowackie 
minister zakończył swój wyw iad kło- 
wam i: N aród rumuński w dniu swego 
święta narodowego błogosławi przy­
jazną wspólnotę interesów z Polską 
uważając, że przyjaźń ta jest jedną z 
najtrwalszych i najowocniejszych dla 
całego wschodu Europy.

Translokacja wojsk sowieckich
na granicy polskiej.

W ilno, 9 maja. (PAT.). Ja k  donosi 
Kurier W ileński” ostatnio na tere­

nie pogranicznym  polsko-sowieckim 
odbyła się translokacja sowieckich od­
działów w ojskowych. W  ciągu ostat­
niego tygodnia do miast granicznych 
przybyło kilka tysięcy piechoty, ka- 
walerji i Jrty lerji. W  Borysowie zbu­
dowano specjalny hangar dla pułku J  
lotniczego i oddziału balonów obser-

---------------o

wacyjnych. Ludność oograniczna za­
niepokojona jest tem.i zagadkowemi 
przesunięciami. W edług informacji c- 
trzym anej przez cytowany dziennik 
zc źródeł zagranicznych, chodzi tu o 
doroczny przegląd sil wojskowych 
sowieckich, stacjonowanych na Biało­
rusi w związku z manewrami, jakie 
odbyć sie mają w dnyjiej połowiic 
maja br.

KAPELUSZE
z fabryk światów ej sławy

MOSSANi 
P. & C. HABIG 

BORSALINO 
SCOTT & Co

poleca
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Drakońskie wyroki w Sowietach.
Moskwa, 9 maja. (PA T .). T A SS.

Sąd najwyższy wydał w yrok, skazują­
cy inż. Koljasnikowa, kierownika 
działu metalurgicznego w koncesji 
Lcna-Goldfilns oraz M uronccwa, rad­
cę prawnego koncesji, oskarżonych O1 
uprawianie z premedytacja akcji sabo­
tażowej oraz szpiegostwa, na 10  lat 
więzienia. 2  uwagi jednak na ich szcze­
rą skruchę, kara ta zmniejszona zo­
stała do 6 lat. Oskarżony R jabow  de

Ribon skazany został na rok więzie­
nia, zaś Baszkircew, który uodpalii za­
kłady cynkowo-ołowiane, należące 
częściowo do Sowietów a częściowo do 
Tow arzystw a R :dderzma; na karę 
śmierci. 2  uwagi jednak na to, iż ten 
ostatni oskarżony był jedynie w yk o ­
nawcą dyrektyw  geologa angielskiego 
Eve, a także ze względu na szczerą 
jego skruchę trybunał zamienił mu ka­
rę śmierci na 10  lat więzienia.

Zagadkowe wstrząsy podziemne.
Teheran, 9 maja. (PAT.). Miejsco- I niu Salmas spowodowało wielkie znisz 

wa prasa donosi, iż trzęsienie ziemi, czenie. 2naczna część ludności obozu- 
które nawiedziło dnia 5 bm. popołud- I je pod golem niebiem. Większość bu­

dowli runęła, grzebiąc mieszkańców 
W edług obliczeń prasy, ofiarami trzę­
sienia ziemi padło około 2.000 osób.

Berlin, 9 maja. (PAT.). W strzą- 
śnienia ziemi w  Vinenburgu do tej po­
ry nie ustały. Położenie raczej się po­
gorszyło niż poprawiło. Przestrzeń 
zamknięta dla ruchu kom unikacyj­
nego musiała być powiększona. W  jed- 
nera miejscu utw orzył się lej o prze­
kroju 75 m. Szofer auta zdążającego 
do jednej z kopalń, w ostatniej chwii 
powstrzym ał samochód przed lejem 
i wysiadł z 4-ma pasażerami. A uto 
obsunęło się w  otw ór leja, k tóry po­
większa się coraz bardziej. N iektóre 
odcinki szyn na torach kolejowych, 
przechodzących przez Vinneburg, w i­
szą w p ow etrzu . W  wielu 'innych 
miejscowościach tory  kolejowe bardzo 
ucierpiały. Budynki, w których mie­
ści sic dyrekcja jednej z kopalń, zostały 
opróżnione, liczyć sie bowiem nale­
ży z dalszem zapadaniem się ziemi. 
Los kopalń jest niepewny.

Trzęsienie ziemi.
Budapeszt, 9 maja. (PA T ). A para­

ty sejsmograficzne obserwatorjum tu­
tejszego zanotowały wczoraj o godz. 
16.74 w odległości 2.300 km. trzęsie­
nie ziemi, którego ośrodek znajduje 
sje, podobnie jak 6 bm. w  Persji.

G R Z E G O R Z  N A N D R IS. 1)

Tradycjonalizm i modernizm
w współczesnej literaturze rumuńskiej.'

Twórczość każdego narodu jest 
^Uzyką, posiadającą własny rytm . 
Chcieć tę charakterystyczną m uzykę 
^hrać w inny kształt, przełożyć ją na 
°t»cy język, tak, by czytelnicy odczuli 
i Wżyli się w ducha narodu i twórcy, 
Jest rzeczą bardzo trudną.

Z azw yczaj a rtyk u ły , odnoszące sie 
*j° obcej tw órczości, pozostaw iają je- 

ynie pew ne zew nętrzne, p o v7iedzm v 
ta ekdotyczne, w rażenia, nie naw iązu­
j e  bezpośredniego zw iązku  duchow e- 

z danym  narodem .

, Zdaję sobie sprawę z tych trudno- 
icL lecz mimo to, zdobywam  się na 
°dwagę m ów enia do polskiej publicz- 
^ °R i o literaturze rumuńskiej, ulęga­
łce gorącemu pragnieniu zapoznania 
Szanown\ch czytelników z duchem 
narodu rumuńskiego.

K serdecznem uczuciem mówię u

)

siebie w  kraju o stosunkach i kulturze 
polskiej, które danem było mi poznać 
w czasie mego kilkoletniego, niezapo­
mnianego pobytu w  Polsce.

Szczęśliwym się też czuję, mogąc 
dzisiaj zapoznać polskiego czytelnika 
z twórczością mego narodu. Muszę je­
dnak prosić o pobłażliwość dla mej 
polszczyzny, ale jako obcokrajowiec, 
nie opanowałem w zupełności języka 
polskiego — a to co piszę, musi 
z natury rzeczy mieć pewne usterki i 
braki.

Niech za mnie przemówi mój ro­
dak z X V II-g o  stulecia M. Costin, 
któ ry  w  poemacie zatytułow anym : 
„Opisanie ziemi mołdawskiej i mul- 
tańskiej", poświęconym N ajjaśniej­
szemu i niezwyciężonem u m onar­
sze sarmackiemu, Janow i III“ , powie­
dział:

*) Dr. Grzegorz Nandris, miody, ale w świecie naukowym  cieszący się już Wysokiem 
Poważaniem slawista rumuński, jest wychowańcem Uniwersytetu krakowskiego, na którym  
P(zed paroma laty uzyska! stopień doktora filozofji. D r. Nandris jest obecnie profeso- 
^etn języków i literatur słowiańskich na Uniwersytecie w Cernauti (Czerniowce) i prę­
te m  czerniowieckiego „Stowarzyszenia Przyjaciół Polski". — Jego świetne, żywo i barwnie 

*jaPisane studjum o cechach charakterystycznych współczesnej twórczości literackiej ru- 
1 pnskfej. którego druk rozpoczynamy w dzisiejszym numerze, niewątpliwie zaintere- 
le naszych Czytelników, ułatwi im bowiem wniknięcie w ducha nrodu rumuńskiego i do- 

P°może do zor;entowania się w  jego znakomitym a tak oryginalnym  dorobku kultural- 
jJ .F 1' — Prof. Nandris znany jest też naszemu miastu; bawił w niem ubiegłego roku przez 

' Ka dni, zapoznał się z naszemi kolami uniwersytecko-naukowemi i wygłosił piękny 
czyt w Tow arzystw ie Historycznem. Redakcja.

Muzo przebacz Sarmacka, że twym  wycho­
wanym

Pięknie synom nie zdołam, piersiom twym
kochanym,

których lubo-ś swojemi piersiami karmiła.

* *
W  przeciwieństwie do literatury in­

nych narodów, charakterystyczną ce­
chą literatury rumuńskiej jest to, że 
prawie nieznaną jest jej walka między 
starszem pokoleniem a młodszem. N o ­
we ideały artystyczne są u nas dalszym 
ciągiem , uzupełnieniem dawnych idea­
łów. M łodzi obejmują z czcią spuści­
znę poprzedników, postępując dalej po 
linji ich wskazań i dążeń, pogłębiając 
i rozszerzając łożysko, którem  płyną 
potężne fale sztuki, starajac się p rzy­
stosować nowe prądy zagraniczne do 
potrzeb narodowych.

W  literaturze nasze | toczy się je­
dnak walka między tradycjonalistami 
(autochtonistaini) a modernistami.

Podłożem tych przeciwieństw, jest 
nasz duchowy i polityczny rozwój.

K to  sądzi naród rumuński według 
jego politycznych i administracyjnych 
form , według typu jego wielkom iej­
skiego życia, — ten nie zna go zupeł­
nie. Odnosi się to nietylko do nieda­
wno przyłączonych obszarów Siedmio­
grodu, Bessarabji i Bukowiny, lecz i 
do starego Królestwa rumuńskiego.

Życie miejskie jest dopiero w  sta­
dium tworzenia się. Lud rumuński po­
woli zdobywa własne centra życia u- 
mysłowego, które poczynają wydawać 
jego um ysłowych i duchowych prze­
wodników. K ażdy ruch społeczny w y ­

maga zawsze długiego czasu, zanim się 
skrystalizuje, a chociaż w  dawnem 
królestwie rumuńskiem proces socjal­
ny był już nieco dalej posunięty, niż 
w  obszarach przyłączonych, daleko 
dziś jeszcze do tego, by powstał rdzen­
nie rumuński stan średni.

T y lk o  w pewnej mierze można po­
równać te stosunki ze stosunkami w  
Polsce, gdyż w  Polsce istniał zawsze 
stan średni, a chociaż między stanami 
zaznaczały się znaczne różnice, to je­
dnak tw orzyły one zawsze jedną, nie­
rozerwalną całość,

Ideały rewolucji francuskiej, prze­
niesione w  połowie zeszłego stulecia 
na ziemię rumuńską, padły — jak ziar­
na południowej rosimy — na nieuro­
dzajną glebę i m ogły się t>lko z tru­
dem zakorzeniać i przystosowywać 
w obcym klimacie. N aród rumuński 
wiódł od wieków parjarchalne, paster­
skie życie, na pięknych równinach i1 
wśród wspaniałych gór. Przebiegając 
z trzodą owiec przez Karpaty po M o­
rawy i Śląsk, poza Dunaj lub aż po 
Kaukaz, śpiewając swe rzewne, rozle­
wne pieśni, żył w  ścisłym związku z 
piękną przyrodą, która rozwijała jego 
naturalne poczucie piękna.

N aród ten, zlawszy się z legjonami 
Trajana. przyjął ich język, a mając 
krew  bohaterską w sobje, świecił 
triumfalne czasy zwycięskich walk. 
Lecz i straszne chwile upadku znaczy­
ły  boleśnie jego drogę.

Tradycjonalizm  jest nie tylko lite­
rackim kierunkiem, ale też ogólnem
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gnięcie budynku pod dach. C ałkow ity 
koszt przekroczy 2 miljn. zł., przy- 
czem suma ta pokryta zostanie w  ca­
łości przez Kom itet stołeczny L. O. 
P. P. ze składek i ofiar.

Jasnem jest, że im większe będzie 
poparcie finansowe społeczeństwa, im

W arszawa, 10  maja. (PAT). W czo­
raj odbyło się w  W arszawie uroczy­
ste nabożeństwo z okazji święta ma- 
hometańskiego Kurban Bairam, w ■ 
którem wzięła udział cała kolonja 
mahometańska zamieszkała w stolicy. 
Po nabożeństwie odczytano odezwę 
em igrantów mahometan z ZSSR . do 
świata mahometańskiego protestującą 
przeciwko uciskowi religijnemu oraz 
uchwalono rezolucję podkreślającą, iż 
na terenie całego związku sowieckiego 
zamknięto prawie wszystkie meczety

Bombaj, 9 maja. (PA T .). Agencja 
Reutera donosi, że zajścia w Shalapur 
rozpoczęły się od zatargu między wła- 
dzanr a wolontariuszami ruchu w ol­
nościowego, którzy nie chcieli dopuź 
cić do ścinania palm. z których h in­
dusi w ytw arzają napój. Obecny przy 
zajściu urzędnik, po bezskutćlcznem 
wzywaniu tłumu do rozejścia, kazał 
policji dać salwę.

Robotnicy przędzalni tutejszych 
obchodzili wczoraj dzień żałoby, przy 
czem doszło do w ypadków  grabieży. 
Całe miasto ogarnął chaos. Siły po­
mocnicze lokalne zostały zmobilizo- 
ss ?.ne. W  zajściach zginęło 2-ch poli­
cjantów. Policja zmuszona do ciągłe­
go ustępowania, zażądała pom ocy w oj­
ska.

Londn, 9 maja. (PAT.). Donoszą z 
Bombaju, że kobiety i dzieci europej­
skie zostały pzetransporrowane dwo­
ma pociąganń z miasta Shalapur a to 
ze względu na niebezpieczeństwo za­
grażające im w razie dalszego pozo­
stawania w mieście. Rozruchy w Sha­
lapur przybrały o wiele poważniejszy

liczniejsze będą szeregi L. O. P. P., 
tern szybciej gmach C. S. O. P. odda­
ny zostanie do użytku.

Społeczeństwo winno zawsze, a spe­
cjalnie w  okresie „Tygodnia I.otniczo- 
Gazow ego", o tem pamiętać.

w liczbie 30.000. Zebrani postanowili 
zwrócić się z apelem do m onarchów 
muzułmańskich w zywając ich do o- 
brony religji muzułmańskiej prześla­
dowanej przez rząd sowiecki. Apel 
skierowano do króla Egiptu Fuada, 
króla Hedżasu Ibn Sauda, szacha per­
skiego R iza Khana i emira A fgani­
stanu N adir Khana. Uchwalono rów ­
nież zwrócić się o obronę prześlado­
wanego islamu do Papieża i arcybi­
skupa Canterbury.

charakter niż na początku akcji bier­
nego oporu. W czasie wczorajszych 
rozruchów zamordowano 6 policjan­
tów a tłum oblał naftą ich ciała, po- 
czem podpalił.

Lahora, 9 maja. (PA T.). Sekretarz 
generalny kongresu Gopichand aresz­
towany został wczoraj pod zarzutem 
prowadzenia agitacji antyangielskiej.

Londyn, 10 maja. (A TE.). Rada 
związku muzułmanów hinduskich w 
Bombaju uchwaliła wezwać ludność 
mahometańska w Indjach do powstrzy 
mania się od udziału w akcji przeciw- 
ku władzom angielskim. Rada stwier­
dza, iż bierny opór jest szkodliwy dla 
interesów ludności muzułmańskiej i 
wywołuje w kraju chaos. Rada wyraża 
ubolewanie z powodu krw aw ych zajść 
w  Peshayarze i zapowiada wysłanie na 
miejsce rozruchów delegacji, która 
*zhada przebieg wypadków.

Londyn, 10 maja. (A TE.). U rzędo­
we wiadomości o wczorajszych krw a­
wych starciach w Sholapour ustalaja 
liczbę zabitych na cztery i niewielu 
rannych. Natom iast doniesienia kore­

spondentów stwierdzają, iż na ulicach 
miasta padło 28 zabitych i wielu ran­
nych. T łum  zamordował 6 policjan­
tów. których ciała zostały oblane naf­
tą i podpalone.

Prof. Ferriere
o przedszkolach miejskich 

w Warszawie.
W  październiku r. ub. bawił V

W arszawie prof. Ad. Ferriere, jeden
tw órców  i założycieli międzynarodo
wej Ligi nowego wychowania, który* 
badając stan szkolnictwa stolicy, zwie 
dził także dwa miejskie przedszko a 
przy ul. Leszno 109 i M łynarskiej a 1 
w  miesięczniku pedagogicznym ,,P°^r 
l ‘Ere N ouvelle“  w N r. 57 z kwietnia 
r. b. tak o nich pisze: „Są to najpięk' 
niejsze przedszkola, jakie kiedykolw ie 
widziałem. Charakteryzuje je z jednej 
strony rama zewnętrzna: wielka il°s£ 
roślin doniczkowych, zamieniający*3*1 
hall w prawdziwy ogród zim owy; u. 
meblowanie, dostosowane wymiaraffl| 
do wzrostu dzieci, wielka rozmaitość 
materjału do zajęć; materjaiu naj' 
prostszego, jaki sobie można wyobra' 
zić. Co jednak najważniejsze, to z3' 
stosowanie tu — w myśl zasad Mon' 
tessori — swobody dziecka. C o za* 
specjalnie uderza, to brak w cały*11 
gmachu nawet śladu jakiegokolwiek 
alfabetu. Byłby z tego zadowolony 

J .  J .  Rousseau — kończy prof. FeC' 
riere, który słusznie obawiał się prze, 
wczesnej nauki czytania, uważając, zt 
książka, dająca odbicie rzeczywistości* 
utrudnia dziecku bezpośrednie pozna' 
wanie otaczającego świata przez zmy' 
sły".

   *

Francuska nagroda 
publicystyczna,

Nagiroda fundacji Srassburgera ^  
wysokości 25.000 fr., przeznaczona d*3 
autora najlepszych prac, jakie sie u' 
kazały w prasie fracuskiej o Stanac*1 
Zjednoczonych, przyznana została 
nomyślnie Rene Puaux.

Protest Mahometan
przeciwko prześladowaniom religijnym w Sowietach.

---------------o---------------

Sytuacja w Indjach nadal naprężona.

Str. 4

Spaliło na panewce.
Opolskie „N o w in y  Codzienne" do­

noszą, że niemal wszystkie pisma nie­
mieckie na Śląsku opolskim doniosły 
pod nagłówkiem „W as in Deutschland 
alles moglich ist", iż Związek Polaków 
w  Niemczech urządził w dniu imienin 
M arszałka Piłsudskiego uroczysty ob­
chód i w' obecności przedstawicieli pol­
skiego poselstwa w Berlinie dokonał 
odsłonięcia ufundowanej przez Zw ią­
zek Polaków* tablicy pamiątkowej. Pi­
sma podały tekst napisu na owej tabli­
cy  i zaopatrzyły wiadomość uwagą, że 
wszystko działo się z wiedzą 1 w poro­
zumieniu z władzami.

ja k  się okazało, inform acja ta, po­
dana przez Telegraphen LTnion, nie 
odpowiadała prawdzie i władze spro­
stowały ją w  „Deutsche Tageszeitung" 
w Berlinie, która zamieściła to spro­
stowanie w  N r. 19 1  z 24 kwietnia r. b.

„N ow in y Codzienne" podają: „P ró­
ba gloryfikacji tolerancyjnej polityki 
władz pruskich wobec Polaków nie 
udaia się zupełnie, a wykazanie swo­
body, jakiej rzekomo używa mniej­
szość polska, spaliło na panewce".

Naczelne hasło 
Tygodnia L. 0. P. P.

Zbliżający się „V II Tydzień Lotm - 
czo-G azow y", który odbędzie się 
w  dniach iS —25 maja, ma na celu zwię 
kszenie wydatne liczby członków L. 
O. P. P. oraz jednorazowe zasilenie 
funduszów tej instytucji drogą dobro­
wolnych ofiar całego społeczeństwa, 
które, rozumiejąc znaczenie, jakie po­
siada zarówno lotnictwo, jak i obrona 
przeciwgazowa, winno nieskąpić Lidze 
poparcia, w imię własnego zresztą in­
teresu, ubezpieczając w ten sposób 
Państwo i siebie na wypadek ataku.

jednem  z najważniejszych zadań 
Kom itetu stołecznego L. O. P. P. w 
dobie bieżącej, jest ukończenie Cyw*1 
nej Szkoły O brony Przeciwgazowej, 
której budowa zapoczątkowana zosta­
ła w r. ub. Dotychczas w ykończono1 
podziemia gmachu i wzniesiono m ury 
do wysokości parteru, kosztem 400.000 
zł. W  r. b projektowane jest w ycią­

zjawiskiem rumuńskiej kultury doby 
obecnej. Ten literacki kierunek idzie 
równolegle z całym  ruchem nauko­
w ym  — którego celem jest wogóle sa­
modzielność duchowa.

N aród rumuński, rozpoczynając 
nowe umysłowe życie, porzucił drogę 
naśladowania kultury obcych naro­
dów. D ą ż y  do stworzenia własnej, 
rodzimej, oryginalnej kultury, nie w y­
kluczając atoli dobroczynnych i do­
datnich w pływ ów  obcych.

N ie jest to tylko czystym przy­
padkiem, iż w tym  właśnie czasie uka­
zało się monumentalne dzieło archeo- 
logiczno - historyczne, przedstawiające 
dzieje Dacii p. t. „G etica", nieodżało­
wanego uczonego bukareszteńskiego, 
V . Paryana, — a równocześnie prof. 
Uniwersytetu w Bukareszcie, Radule- 
scu-M otru, ogłosił swe dzieło „Ener­
getyczny personalizm" (albo: „E n er­
getyczna osobowość” ), tworząc pod­
stawę systemu filozoficznego rumuń­
skiego.

Charakterystyczną cechą tradycjo­
nalizmu jest religja, jako główny ele­
m ent zbiorowej duszy narodu, a jako 
taka, jest źródłem natchnienia i nie­
ustannego wzbogacania sie umysłowe­
go. Literatura rumuńska nie zna reli­
gijnego m istycyzm u, k tóry  przebija 
się częstokroć w literaturach innych 
narodów ale mylny byłby wniosek 
ze narodowi naszemu brak zmysłu re­
ligijnego i ujmowania życia 7. punktu 
religijnego.

C  d. n.

Na fali dnia.

W łunach
Nadeszła pora wiosenna i zbliża się 

lato, a Polska zaczyna się palić, jako 
byw ało za dawnych stuleci.

Coraz dochodzą hiobowe wieści, 
że palą się miasteczka i wsie, a łuny 
pożarów widać z daleka na jasnem, 
wiosennem niebie.

W  ciągu kilku ostatnich dni palii 
się, w  samej tylko  Małopolsce W schod­
niej, Przeworsk i M ikuliczyn, B o ry ­
sław i Uhnów. Pożar w  Borysławiu 
mógł grozić nieobliczalnemi skutkam i 
i stratami, pożar M ikułiczyna mógł 
zniszczyć jedno z najpiękniejszych le­
tnisk naszego Podkarpacia.

Wszędzie legły w zgliszczach dzie­
siątki domów, przeważnie siedzib lud­
ności najbiedniejszej, setki ludzi i ro­
dzin zostały „bez dachu nad głow ą", 
pastwą płomieni padły sklepy, w ar­
sztaty pracy, zakłady przemysłowe. 
Pod namiotami, czy w  skleconych na 
prędce barakach, gnieżdżą się zgnę­
bi: :ni i smutni pogorzelcy, załamując 
ręce z rozpaczy i wyczekując doraźnej 
pomocy od zawiązanych przez litości­
wych bliźnich kom itetów ratunko­
wych.

N a świecie jest tak pięknie, wszyst­
ko tonie w powodzi jasnej, młodej zie­
leni, rozkwitają biało i różowo drze­
wa, — a „czerw ony kogut" pożaru 
chodzi sobie pomiędzy ludźmi, wkrada 
się niepostrzeżenie, nocką zaspaną, w  
zagrody mieszkalne, i pieje swoją groź- 
ną^ przenikliwą ,syczącą pieśń lęku i 
północnego popłochu...

pożarów.
Powtarza się to u nas każdego nie­

mal roku o tej porze.
Przyczyny są rozmaite: nieostroż­

ność ludzka: jakiś piec piekarski nie- 
wygaszony, czy świeca, nieostrożnie 
wniesiona na strych lub do stodoły; 
czasem piorun, czasem ciemna, nie­
uchwytna ręka podpalacza - zbrodnia­
rza, czy podpalacza - manjaka.

Pierwsze wiosenne czy letnie upały, 
pierwsze ciepłe i mocne w ichry — 
sprzyjają żywiołowi ognia znakom i­
cie; upal rodzi płomień i pomaga mu 
do wzrostu, a brat - wiatr niesie go 
naokół, daleko, i sieje go po ludzkich 
strzechach, po wyschniętych od słońca 
bierwionach dachów, niecąc wszędzie 
straszliwe „sobótki kupalne".

W  ciszy południa lub w  ciszy nocy 
rozlega się nagle przeraźliwy krzyk : 
„C o re l" , a serca ludzkie biją na alarm 
i włosy podnoszą się na głowie od 
trwogi.

„O d powietrza, głodu, ognia i w o j­
ny, w ybaw  nas, Panie!"

Groza pożaru nie jest dzisiaj u nas 
tak okropną, jaką bywała dawniej, gdy 
co roku nieraz, co parę lat, paliły się 
całe, wielkie miasta, a kilka razy do 
roku wsie i domostwa szlacheckie czy 
chłopskie. Polska ma dzielnie zorgani­
zowaną straż pożarną, która pod pło­
miennym sztandarem św. Florjana 
śpieszy zaraz na ratunek, gdy tylko  
zajdzie potrzeba. Żywsza i ofiarniejsza 
jest też samopomoc obywatelska, zbie­
gająca się na ratowanie mienia ludz­

kiego, skoro tylko łuna uderzy w 
czy, a krwawe języki ognia zap l°n  ̂
na horyzoncie.

Mimo to jednak, pewien apel jeSt 
dzisiaj konieczny!

Przedewszystkiem trzeba wołać, jaK 
wołano dawniej: „O strożnie z ° '
gniem! Ostrożnie z og - nie - em„d *

Ludzki, własny nierozum i lekko' 
myślność powoduje tu bowiem zwyk‘ ( 
najwięcej katastrofalnych wypadko^-

Potem trzeba przypom inać, z ^ a 
szcza prowincjonalnym  środowisko*13 
ludzkim, konieczność należytego 
sprawnego utrzym ywania Straży P° 
żarnych, odpowiedniego zaopatry^3 
nia się w  środki i instrum enty rat*111 
kowe.

Po miasteczkach i wioskach P t%X  
dałoby się wreszcie w  letniej porze o*3, 
nowienie niedawnej jeszcze instytut1 
„straży nocnych", zwracających bacz*1! 
uwagę na światło w  oknach, na blas^ 
ogniowe w zabudowaniach gospoda11 
skieh, na błędne ogniki w ślepiach p °  
palaczy - upiorów.

Niechaj w  _piękną majową i czei^ 
cową noc czuwa nad snem i spokoje1f  
ludzkiem baczne oko stróża - halaba*-̂  
nika, co wołał niegdyś donośnym g '°  
sem:

„Ju ż  dziesiąta na zegarze,
Idźcie spać, gospodarze,
Strzeżcie ognia i złodzieja,
Chwalcie Boga - Dobrodzieja!"

J ,
I niechaj czuwa nad domami P , 

skiemi św. Florjan męczennik, ktof ■ 
go cenne szczątki praojcowie 11 ^
sprowadzili uroczyście do wiecznie P. 
lącej się, drewnianej, przed-Kazi*111 
rzowej Polski... JuO'



Nr. 108 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 1 1  maja 1930 . Str. 5

KRONIKA
K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Izydora 

Gr.-kat. Symeona

W schód słońca g  3 m 
Zachód » g  18 m 55 

Długość dnia g  15 m 07

l w o w s k a

teatr  wielki.
Sobota, 10 maja o godz. 3.30 popot.

■«Kupiec W enecki1' przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej — ceny popularne.

Sobota 10 maja o godz. 7.30 wiecz.
„Żydów ka" — gośc. występ Kaczmara, zniżki
fważne.

Niedziela, 1 1  maja, o godz. 3.30 popol.: 
„Lwie Serca1'. Ceny zniżone.

Niedziela, 1 1  maja, o godz. 7.30 wiccz.: 
„Róże z F loryd y". Zniżki ważne.

Poniedziałek, 12 maja, o godz. 7.30 w .: 
„Róże z F loryd y". Zniżki ważne.

„Lw ie Serca", baśń heroi-komedjowa J . S. 
Petryego, odznaczona na konkursie m. Lw o­
wa, dzięki swoim walorem  literackim, pięknej 
ilustracji muzycznej prof. A. Sołtysa, pom y­
słowej inscenizacji p. Frączkowskiego i rewe­
lacyjnej stronie kostjum owo-dekoracyjnej p. 
Przybylskiej, stała się ewenementem w ż„ciu 
kulturalnem Lwowa. W  niedzielę, 1 1  bm. po­
południu o godz. 3.30, piękne to przedsta­
wienie powtórzone będzie po cenach najniż­
szych.

| PALCIE tylko |
Dziś, w sobotę, 10 b. m. „Ż yd ów ka", z

Występem znakomitego śpiewaka scen zagra­
nicznych, W łodzimierza Kaczmara, który w 
r ° l i kardynała odniósł ostatnio wielki sukces 
W Pradze Czeskiej. Partnerką jego będzie 
młoda, obdarzona nieprzeciętną urodą i nięk- 
Pym głosem, p. Kitznerówna. Przy pulpicie 
P Lełirer.

i f.ĄTU. M AŁY.
Sobota, 10 maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Pan T opaz" — zniżki ważne.
Niedziela, 1 1  maja, o godz. 3.30 popoł.: 

„Pan T opaz". Ceny zniżone.
Niedziela, 1 1  maja, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Pan T opaz". Zniżki ważne.
Poniedziałek, 12  maja, o godz. 7.30 w .: 

„Pan T opaz". Zniżki ważne.

W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILE Ń SK IE J.
Sobota, o 3-ciej popołudniu: „Opowieść 

■° Herszlu z O stropola", komedja Lifszyca. 
Ceny popołudniowe.

Sobota, 8.15 wiecz.: „M iasto Żydów ",
sztuka A. Cajtlina. Zniżki ważne.

Niedziela, 12-ta w południe: Peryferje",
sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zł.

Niedziela, 8.15 wiecz.: „M iasto Żydów ", 
sztuka Cejtlina. Zniżki ważne.

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
W torek, 13 maja: Leopold Muenzcr, pia­

nista. 4572-2

Leopold Muenzer, znakom ity nasz pia­
li 'ta  daje swój doroczny' koncert we wtorek, 
*3 bm. A rtysta wykona bardzo interesujący 
program ,obejmujący szereg klasycznych i no­
woczesnych arcydzieł literatury fortepianowej. 
Jako  nowość figuruje w programie Dr. J. 
K offlera: Sonatina op 12.

Bomba rozbiła się z plotkami i wersjami. 
Łrążącemi o nowej wiosennej rewji teatrzyku 
lit .-art. akad. „Nasze O czko". Każdy pamię­
tając szampańską rewję karnawałową „Same 
hece", pilnie notuje w szlachetnej mózgownicy 
datę prcm jery: piątek 16 maja, w którym  to 
dniu po raz pierwszy zagości „Nasze O czko" 
na scenie b. teatru Nowości, przy ul. Słonecz­
nej, wraz z nową, pełną humoru i świetnych 
aktualnych kawałów wiosenną rewją pióra W. 
Budzyńskiego. Bilety w przedsprzedaży w 
składzie nut p. Seyfartha w cenie od 1 do 6 
Z1 wraz z garderobą.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : Film dźwiękowy, śpiewany

1 m ówiony p. t. „Zaklęta rzeka" W głównej 
foli tenor Ryszard Barthemess.

C A SIN O ; „Kochanka Rozwolskiego".
C H IM E R A : „H ulta j".
C O LO SSEU M : „Pat i Patachon jako

bankow cy".
F A T A M O R G A N A : Kobieta na księ­

życu".
K O P E R N IK : „W ładca Sahary".
LE W : „Cnotliw e dziewczęta".
M A R Y S IE Ń K A : Film dźwiękowy „Śpie­

wak z Broadw ay‘u.
O A Z A : „W alka o złote runo".
P A Ł A C E : „N oce w pustyniach", film 

dźwiękowy.
P A N : „Z łote piekło".
ST Y LÓ W  1  : Janet G aynor „A nioł ulicy".

Na Dar N arodow y Trzeciego Maja zło­
żyli: Dr. Stanisław hr. Badeni zł. 1000, prez.

dr. Ignacy Dembowski zł. 100, prof. dr. Rom an I 
Rencki zt. 500, ks. arcybiskup dr. Bolesław 
Twardowski zł. 100. Za te hojne dary składa 
Sekcja Wschodnia Zarządu Głównego T. S. L. 
Czcigodnym Ofiarodawcom najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Staraniem Koła Rodzicielskiego gimna­
zjum IV  im. Jana Długosza odbędzie się dnia 
1 1  bm. o godz. 1 i-tej w sali kina „L ew " po­
ranek kinowy. W yświetlony będzie wspaniały 
film historyczny „N apoleon". Bilety po 1 zl.
50 gr.. 1 zł. i po 50 gr. dla młodzieży szkol­
nej przy kasie. Dochód przeznaczony dla bie­
dnych uczniów tego Zakładu.

Zarząd Powszechnych Wykładów U ni­
wersyteckich i Politechnicznych zawiadamia,; 
że inż. Łukasz Dorosz wygłosi cykl wykładów 
o radjotechnice. Pierwszy wykład z powyższe­
go cyklu pt. „Fale elektromagnetyczne" od­
będzie się 10 bm., drugi pt. „Stacje radiotele­
graficzne nadawcze" 12  bm. o godz. 7 wiecz. 
w sali Kopernika, Uniwersytet, Marszałkowska 
1. 1 , I p.

Francuskie odczyty o psychologji. Sta­
raniem Polskiej Komisji Międzynarodowej 
W spółpracy Intelektualnej i Uniwersytetu 
J . K. we Lwowie wygłosi p. Edward Clapa- 
rede, prof. Uniwersytetu w Genewie, trzy 
odczyty z dziedziny psychologji w języku 
francuskim. Pierwszy odczyt prof. Claparedc 
pt. „Lc Sommeil. Pourquoi dormons nous?" 
odbędzie się w najbliższy poniedziałek, 12 bm. 
Dwa następne pt. „Problemes et rccherches 
de psychologie animole" odbędą się we w to­
rek, 13 bm. i w środę, 14 bm. W ykłady od­
bywać się będą w sali im. Kopernika Uniwer­
sytetu lwowskiego (ul. Marszałkowska 1, I p.) 
o godz. 19-tej (7 wiecz.). Wstęp wolny.

Zarząd Koła Buczaczan zawiadamia 
członków, żc druga z rzędu wycieczka po 
Lwowie odbędzie się w niedzielę, 1 1  a m. 
Zbiórka o godz. 15 -tej (3-ciej) na ul. Łoziń­
skiego 7. W programie Panorama Racławicka, 
W ysoki Zamek itd.

„Sokół-M acierz" urządza dnia 10  b. m. 
„Święcone". Zgłoszenia przyjmuje Komitet w 
krmcclarji „Sokola", przy ul. Zim orowicza 8, 
do piątku dnia 9 bm. godz. 9 wiecz.

Lwowskie Tow . Fotograficzne. W  ponie­
działek, 12  bm. odbędzie się w lokalu wła­
snym L. T . F „ ul. Sokoła 4, II p., W ieczór 
przeźroczy dra H enryka Mikolascha „Zdjęcia 
zwierząt". Początek o godz. 18.30.

I tutki z filtrem I
iH B B a n in n B in a n n n H n n B iB l

Z  Towarzystwa Przyjaciół Francji. 'W
niedzielę, 1 1  bm. obchodzi Francja uroczy­
stość św. Joanny d‘A rc jako święto narodowe. 
Z  tego powodu odbędzie się w tym  dniu o 
godzinie 10.30 w Bazylice archikatedralnej 
ob. łać. nabożeństwo pontyfikalne, na które 
Tow arzystw o Przyjaciół Francji zaprasza, nie 
wątpiąc, żc liczny udział w niem naszego spo­
łeczeństwa zaświadczy o naszej gorącej sym- 
patji dla sprzymierzonego Narodu.

Święto rumuńskie. Staraniem Ligi 
polsko - rumuńskiej we Lwow ie, od­
prawiona została dzisiaj w  bazylice 
archikatedralnej uroczysta Msza św. 
z okazji narodowego święta rumuń­
skiego. Mszę św. odprawił ks. kan. 
D ziurżyński. N a nabożeństwie obecny 
byl konsul generalny Królestwa Ru- 
munji p. Jerzy  Trajan Gallin, przed­
stawiciele władz z p. W ojewodą Go- 
łuchowskim oraz generałami Popowi­
czem i Czum ą na czele, delegacje 
stowarzyszeń i korporacji, oraz re­
prezentanci świata naukowego, lite­
rackiego i dziennikarskiego.

II-gie Zebranie Organizacyjne ku 
Uczczeniu setnej rocznicy Powstania 
Listopadowego, odbyło się dnia 8 bm. 
w sali Izby H andlowo - Przem ysło­
wej. Zebranie zagaił prezes „K ola 
Społecznego" r. B. W ójcikiewicz. N a 
przewodniczącego zebrania powołano 
senatora dr. M. Szarskiego, na sekr. 
inż. Maleczkę. Po przedstawieniu 
przez r. W ójcikiewicza dotychczaso­
wej działalności komitetu, zabrał głos 
dyr. Grosman szkicując prace po­
szczególnych sekcyj na przyszłość i 
wysuwając wnioski organizacyjne. W 
dyskusji wypowiedzieli się red. Rolle, 
r. W ójcikiewicz, poczem gen. Popo­
wicz, który w dłuższem przem ówie­
niu, nawiązując do historji walk nie­
podległościowych, podkreślił charak­
ter uroczystości, którym  własna pań­
stwowość musi nadać specjalne cechy. 
W końcu dokonano w yboru prezy- 
djum Kom itetu wskład którego po­
proszono W ojewodę W. Gołuchow- 
skiego, gen. Rom m la, gen. Popow i­
cza i Kom . miasta prof. dra Nadol- 
skiego. U tw orzono Kom itet w yk o ­
nawczy z przewodniczących i zastęp­
ców poszczególnych sekcyj, z gen. 
Popowiczem na czele.

NO W O ŚCI jNA T U A L E T Y  dla Pań, jak : 
Crep georgetta jedwabna, Crep satin w naj­
modniejszych kolorach, fulary ljońskie, Crep 
de chine, wełniana georgetta, materjały pod­
szewkowe do płaszczy w olbrzymim wyborze 
i po cenach bardzo przystępnych poleca firma 
W IT T E LS , Lwów, Rutowskiego 7, naprzeciw 
katedry. Ulgi w spłatach. 3292

| T  I G I

Zjazd gazowników i wodociągowców
w Drohobyczu.

Drohobycz, 9 maja. (PA T.). W czo­
raj o godz. 4 popołudniu otwarte zo­
stały obrady X II  Zjazdu G azow ników  
i W odociągowców Polskich. N a Zjazd 
przybyli gazownicy i wodociągowcy 
ze wszystkich prawie miast polskich, 
reprezentanci przem ysłów wodocią­
gowego, węglowego i naftowego, kól 
naukowych i miejscowego społeczeń­
stwa, Z  ramienia Rządu biorą udział 
w  obradach Zjazdu; naczelnik w ydzia­
łu Ministerstwa Spraw W ewn. dr. R u ­
dolf, major Kandel z Ministerstwa 
Spraw W ojskowych, naczelnik w y­
działu naftowego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu inż. Friedberg oraz 
radca W róblewski. W ojewodę lw ow ­

skiego reprezentuje starosta Porem- 
balski, władze górnicze radca M ar­
kiewicz, prezydjum miasta D rohoby­
cza inż. Reutt, miasto W arszawę w i­
ceprezydent Błędowski, Politechnikę 
prof. W itkiewicz. Dalej reprezento­
wane b yły : Krajowe Tow arzystw o N af 
towe, Instytut Badań Chem icznych, 
Instytut W odociągowy i Kanaliza­
cyjny oraz szereg innych zrzeszeń, 
stowarzyszeń i instytucji.

Zarząd Zrzeszenia złożył sprawo­
zdanie z wykonania uchwały X I  Z ja­
zdu poczem prof. W itkiewicz w ygło­
sił refrat pod tyt. „G az ziemny jako 
źródło energji“ . Dziś dalsze obrady 
Zjazdu.

Wyniki badania środków żywności.
Miejski Zakład badania ■żywności 

w ykonał w  kwietniu br. 1698 analiz, 
z czego 138 spraw oddano na drogę 
sądową. Przeprowadzono 740 prób 
mleka, z czego 5 prób zawierało do­
datek wody od 8 — 1 6%,  w  71  w y­
padkach zaś mleko było zbierane. 
N a 89 prób śmietany — 23 prób za­
wierało tłuszczu mniej niż io?^. N a 
20S prób masła w 31 wypadkach zna­
leziono dodatek m argaryny. — W o- 
góle w  okresie przedświątecznym 
ilość fałszowanego masła wzrosła rie- 
pomiernie. Istnieją kupcy, których 
żadne kary nie odstraszają od fałszer­
stwa. Zamiast smalcu gęsiego w jed­
nym wypadku znaleziono tłuszcz ko­

kosowy. W  wędlinach na 104 prób 
w  8 wypadkach znaleziono dodatek 
mąki kartoflanej. W  wyrobach cukier- 
nianych nie spotkano się z fałszer­
stwem. W  pieprzu mielonym znale­
ziono po raz pierwszy nasiona bura­
ków nieco przypalone. Fałszowanie 
było bardzo udatne i trudne do w y ­
krycia. N a 38 prób wina 3 prób było 
fałszowanych z winem owocowem i 
podbarwionych barwikam i smoło­
wemu Sól służąca do konserwowania 
mięsa zawierała znaczny dodatek azo­
tynu sodowego. N a 13  limonjadek 
zakwestjonowano 4 z powodu zanie­
czyszczenia. W oda ■wodociągowa bez 

zmiany.

Ostatnie wiadomości 
2 miasta.

K R A D Z IE Ż E . D o mieszkania Ma- 
rji Pirogońskiej przy ul. Kosynierskiej 
9 dostał się przez otwarte okno nie­
znany sprawca i skradł futro  selski- 
nowe damskie, 1 płaszcz damski, 6 su­
kienek, boa oraz torebkę skórzaną 
damską łącznej wartości 3.000 zł. — 
Nieznani sprawcy włamali się do willi 
H enryka Toeplitza przy ul. Potoc­
kiego 4. skąd skradli z kredensu sre­
bro stołowe ogólnej wartości 3.000 
złotych.

Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y . Fran 
ciszka Szeremeta dozcrczyni realności 
przy ul. M urarskiej 64, wypiła w  za­
miarze sam obójczym  większą ilość spi­
rytusu denaturowanego. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe odwiozło de­
natkę w  stanie nieprzytom nym  do 
szpitala. Życiu jej według zapodań le­
karza, nie grozi niebezpieczeństwo. 
Powodów samobójstwa nie zdołano 
ustalić.

W Y P A D K I SA M O CH O D O W E.
W  dniu wczorajszym  najechana zo­
stała w ul. Jabłonowskich przez auto 
wojskowe N r. 133  Mar ja Budzińska 
licząca lat 10  uczenica, zamieszkała 
przy ul. Snopkowskiej 3 1 , doznając 
złamania lewej nogi oraz ogólnych po­
tłuczeń. Zawezwane pogotowie od­
wiozło Budzińską do szpitala, gdzie 
po zaopatrzeniu jej pozostawiono ją 
w opiece domowej. Dochodzenia w y ­
kazały, że auto prowadzone było 
przez szeregowca 6 D jonu Samocho­
dowego Józefa Tym czyszyna, ucznia 
szoferskiego. O bok Tym czyszyna je­
chał kapral W ładysław Kubala jako 
instruktor jazdy. — Drugi wypadek 
zdarzył się w  ul. Piekarskiej, u w ylotu 
ul. Sakramentek, gdzie auto w ojsko­
we służące do nauki N r. 630 najechało 
na latarnię. Upadająca latarnia uderzy- 
ła przechodzącego wówczas Bernarda 
Cerbera liczącego lat 1 1 .  zam. przy 
d1. Teodora 6 raniąc go w  głowę. Z a­
wezwane pogotowie po zaopatrzeniu, 
odwiozło Cerbera do domu. Życiu je­
go nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. A uto po w ypadku odjechało, 
wskutek czego nie można b yło  ustalić 
osoby szofera.

PO ŻAR . W  realności przy ul. Zie­
lonej 37 wybuchł wczoraj pożar komi­
nowy. ZawczYrana straż pożarna ogień 
ugasiła. Szkód żanych nie było.

I L. 30

Niespodzianki archeolo­
giczne na forum Trajana.

Przy uporządkowywaniu ogrodze­
nia hemicyklu hal targową^ch, w ybu­
dowanych przez Trajana na forum  ce- 
sarskiem, odnaleziono mur, stanowiący 
ogrodzenie właściwego forum . Fakt 
ten zmienia całkowicie topografie tego 
miejsca, gdyż dotychczas przypuszcza­
no, że hale targowe stanowiły absydę 
wschodnią samego forum , tymczasem 
pomiędzy forum  a halami biegła sze­
roka droga doskonale wybrukowana, 
której części również znaleziono i w y ­
soki mur z głazów, przypom inający 
mur, który odgradza forum  Augusta. 
Jednocześnie obok Bazyliki U lpji (w 
której do niedawna mieściła się znana 
luksusowa restauracja rzymska), znale­
ziono olbrzymia głowę marmurowa o 
twarzy kobiecej, należąca do posągu 
prawdopodobnie z II wieku cesarstwa 
rzymskiego. Ja k  sądzą znawcy, głowa 
ta wraz z posągiem, przypuszczalnie 
zniszczonym, należała do Bazyliki, w  
której niszach miały stać posągi T ra ­
jana i jego małżonki. Senator K on rad  
Ricci, dyrektor wykopalisk, zarządził 
dalsze poszukiwania w nadziei odnale­
zienia innych fragm entów dekoracyj­
nych Bazyliki.
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Propaganda porad 
przedślubnych.

Polskie Tow arzystw o EugenDzne 
zamierza uruchomić w W arszawie w 
najbliższym czas'e drugą poradnię 
przedślubną. Pierwsza poradnia P. T . 
E przy ul. N ow y Świat 1. 1 udziela 
dotychczas miesięcznie około 100 porad 
przedślubnych.

Ostatnio Polskie Tow arzystw o Eu- 
geniczne przeprowadziło ożywioną 
propagandę porad przedślubnych, or­
ganizując cykl odczytów  w ybitnych 
prelegentów na temat konieczności ta­
kich porad, oraz konieczności grunto­
wnego wyleczenia pized zawarciem 
związku małżeńskiego, wszelkich cho­
rób wenerycznych. N a  terenie fabryk, 
poszczególnych związków zawodowych 
i organizacyj społecznych, organizacyj 
akademickich, szkól zawodowych oraz 
w  miejskich ośrodkach zdrowia, w y­
głoszono około 30 odczytów  dla ko­
biet, mężczyzn i młodzieży, propagują­
cych porady przedślubne. Pozatem 
prelegenci P. T . E. wygłosili, na spe­
cjalne zaproszenie, szereg odczytów na 
prowincji.

Walka z chustkami 
do nosa.

Do tak już licznych kółek i stowa­
rzyszeń najdziwaczniejszych, w które 
obfituje stolica Franci przybyło nowe 
p. n. Ligi w alki z chustkami do nosa, 
założone przez entuzjastów hvgjeny, 
uznających już i chustkę do nosa za 
rzecz niebezpieczną.

Dlaczego —  pytają apostołowie te­
go nowego kierunku —  nie mamy 
wznieść się do kultury Chińczyków  i 
Japończyków , którzy od niepamięt­
nych czasów nie używają takich, iak 
m v, trwałych chustek lnianych, czy 
bawełnianych, jeno chustek papiero­
w ych, które po jednorazowem użyciu 
wyrzucają, gdy m y tymczasem zmie­
niamy chustki co kilka dni, trzym ając 
ją przez ten czas w kieszeniach ubrań 
naszych, przesycając ubrania zarazka­
mi?

Przykład Chińczyków  i Japończy­
ków — głoszą dalej nowi ligowcy — 
godzien jest ze wszechmiar naśladowa­
nia. Jeżeli jesteśmy zaziębieni, to siedź­
my w domu, nie kichajmy zaś i nie 
kaszlajmy w twarz bliźnim naszym. 
W ogóle nauczmy się panować nad na- 
szemi nosami. N ie jest to znów tak 
wielka sztuka. Przecież nauczyli się jej 
dyplomaci, m ówcy, aktorzy. C zy wi- 1 
dziano kiedy dyplomatę, kichającego |

„R óże z F lorydy”  odróżniają się 
od innych operetek współczesnych ko­
rzystnie samem bogactwem m uzyki, 
oczywiście nie w  znaczeniu jej jakości 
(broń Boże!), ale wyłącznie w znacze­
niu jej ilości. Każda niemal scena, 
solowa, czy zbiorowa, znalazła tu 
swój odpowiednik m uzyczny, bądź w 
postaci sentymentalnej piosnki, bądź 
tańca. Pod względem oryginalności 
natomiast, chociażby w znaczeniu lżej­
szej inwencji muzycznej, jest to mate- 
rjal bardzo niewybredny, przemawia­
jący do słuchacza ustawicznie dobrze 
znaną skądinąd i do zbytku wyzyskaną 
form ą melodyj i harm onji; poważnym  
zarzutem będzie tu też brak silniej­
szych akcentów rytm icznych, co nad­
miernie rozciąga tempo akcji m uzycz­
nej. Sentymentalizm, panujący w 
tej muzyce niepodzielnie, nuży w koń­
cu słuchacza, który daremnie szuka 
w niej wesołości i humoru. N ie w y ­
nagradzają tych braków  pewne usiło­
wania w kierunku poważniejszego o- 
pracowania pom ysłów m elodyjnych, 
jedynym  momentem pozytyw nym  jest 
ładna instrumentacja, co prawda miej­
scami nieproporcjonalnie zróżnicowa­
na w stosunku do treści, w  każdym 
jednak razie interesująca samem bo­
gactwem barw dźwiękowych.

W ystawienie nowej operetki na 
scenie Teatru W ielkiego było bardzo 
staranne, choć nie we wszystkich 
szczegółach szczęśliwie pomyślane.

na przyjęciu urzędowem, lub aktora, 
kichającego na scenie? Trzeba w ycho­
wyw ać nosy!

T ak  argumentują apostołowie walki 
z chustkami do nosa. Pomimo wszystko 
jednak, zdarzy się im, choćby bardzo 
rzadko, kichnąć w towarzystwie. Ale 
wówczas chyba nie rzucą, po wytarciu 
nosa, chusteczki papierowej na po­
sadzkę lub na dywan, jeno schowają 
ten papierek do kieszeni.

N a czoło w ykonaw ców  wybił się bez­
sprzecznie p. W aw rzkowicz, któremu 
partja Goljata Arm stronga znakom i­
cie odpowiadała głosowo, i k tóry też 
potraktował ją pod względem mu­
zycznym  z dużą dozą kultury i sma­
ku. Partje kobiece znalazły przedsta­
wicielki w  paniach Korabiance i 
Okońskiej. Pierwsza czarowała jak 
zawsze, prz.emiłym swym humorem i 
kreacjami tanecznemi, druga dała ład­
ną postać Iriny, głosowo dość odpo­
wiedzialną, choć niezupełnie nieskazi­
telnie opracowaną, jeśli idzie o silnie 
w niej eksponowane niskie rejestry. 
Bardzo doore postacie charaktery­
styczne stworzyli pp. Brzeska, Cirin, 
Szosland, Schmidt i in., zaś pp. Rusz­
kowski i Tatrzański dali nową próbę 
swego świetnego talentu komicznego.

Z  produkcyj choreograficznych 
wym ienić należy „K on kurs piękno­
ści”  w akcie II i „Taniec rosyjski” w 
akcie III układu p. Ciesielskiego, któ­
re dały pole do popisu solistom na­
szego baletu. Kapelmistrz p. G órzyń­
ski prowadził orkiestrę ze zw ykłą u 
niego znajomością rzeczy i m uzykal­
nością, jedynie może żywsze tempo 
niektórych ustępów „lirycznych” w y­
szłoby na dobre muzyce Falla. Reży- 
serja p. Tatrzańskiego bez zarzutu. 
Dekoracje i urządzenie sceny — nie­
złe, choć przeładowane i nieco ciężkie.

Dr. Stefanja Łobaczewska.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 1 0  maja .

LW ÓW  (385). Godz. 11 .5 8 : R e tra n s m is ją  

s yg n a łu  czasu z O b s e r w a t o r j u m  A s!;rorł? r” ;ac.
I nego z W arszawy i hejnału z wieży 1 ‘ L  

kiej w Krakowie. — 20.05: Koncert z P 
gramofonowych (gramofon i płyty z '
Kaim i Syn, Kopernika 11) . —
Audycja dla dzieci i nrłcdzieży: u
w smoczej jamic“ , pióra Bronisława Dą r °  
skiego, w wykonaniu art. dram. 1 z 
Rozmaitości, kom unikaty, oraz koncert 
płyt gramofonowych. — 19.25: „Przesyt* P , 
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia , 
dr. Jan Reguła, wicesekretarz U. J-, "
z Krakowa. — 19.58: Sygnał czasu z Obser • 
Astronom, w Warszawie. — 20.00: Feljeton- 
Tadeusz Strzetelski „Szlakiem  Odyssa” (Wr 
żenią z podróży afrykańskiej), cransm. 
Warszawy. — 2 0 .15 : Transmisja z Warszawy- 
Koncert laureatów Budapeszteńskiej Akade 
mji Muzycznej, w ykonaw cy: Alicja Tracaes
(klasa skrzypiec prof. Hubaya) i  ̂L u d w .' 
Hiezmlich (klasa fort. prof. Dohnanyi‘egc). — 
22.00: Transmisja z W arszawy: Feljeton: N iet<l  
czy sław Gruszecki „N iepoprawny Alojzy 
(humoreska). — 2 2 .15— 23.00: Transmisja ko 
munikatów z W arszawy oraz „Ostatnia fa ^ ,,- 
23.00— 24.00: M uzyka taneczna z „Bagatcii

Lw ów , 1 1  maja.
LW ÓW  (385). Godz. 10 .15 : Transmisją 

nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. — 11.58- 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie i hejnału z 
wieży Marjackiej. — 12 .10 : Transmisja po- 
ranku symfonicznego z Filharm onji W arszaw­
skiej, organizowanego przez W ydział Oświaty 
i Kultury Magistratu miasta W arszawy we­
spół z D yrekcją Koncertów Symfonicznych- 
W  programie utwory Edwarda Griega. W y­
konaw cy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr- 
Józefa Ozimińskiego i Jadwiga Zalewska (for- 
tepian). — 14.00: Transmisja odczytu rolni­
czego i muzyki z W arszawy. — 14 .30: Trans­
misja z W arszawy: „W ażniejsze choroby
trzody chlewnej", wygłosi prof. Lucjan Do­
brzyński.— 14.50: Transmisja muzyki z W ar­
szawy. — 15.00— 15.20: Transm isja' F j '  ar- 
szaw y: „C o  słychać, o czem wiedzieć trzeba' ■ 
wygłosi p. dyr. Szczepan Mędrzecki. — 15.20 
17 .30 : Przerwa. — i7 - 3 ° ; Transmisja koncertu 
reprezentacyjnego Orkiestry Policji Państwo­
wej pod dyr. Al. Sielskiego. — 18.50: R o z m a j 
itości i kom unikaty. — 19 -15 : Transmisja z.
K rakow a: „T am tęd y" — p. Wł. Lewik, z
recytacjami p. B. Jędrzejowskiej. — 19 5 
Sygnał czasu z Obserwatorjum Astronom icz­
nego z W arszawy. — 20.00: Transmisja k o n ł 
certu wieczornego z W arszawy. W ykonawcy: 
Orkiestra P. R . pod dyr. Józef: Ozimińskiego. 
chór mieszany „Lutni W arszawskiej" pod dyr. 
prof. Piotra Maszyńskiego, Bolesław W ojto­
wicz (fort.) i prof. Ludwik Urstein (akomp-)-

Z ieatru W»eliU3go.
„RÓŻE Z FLORYD Y“, operetka w 3 aktach dr. A M. 
Willnera i Heinza Keicherta. Muzyka Leona Falla. Opra­
cowanie muzyczne i instrumentacja E. W . Korngoida.

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie.
Salon wiosenny.

L
N iezw ykle bogata i bardzo efekto­

wna obecna W ystawa, zajmuje prawie 
cały Pałac Sztuki na Placu Targów  
Wschodnich. Obejmuje ona pośmiert­
ną wystawę prac art. mai. ś. p. A nny 
H arland - Zajączkowskiej, wystawę 
Zw iązku X . artystów -plastyków  we 
Lwowie, wreszcie wystawę ogólną. 
Ponadto w westybulu Pałacu urządził 
wystawę sztuki ludowej i artystyczne­
go przemysłu domowego „Patronat 
Przemysłu Ludowego i D om owego”  
(Lwów, pl. Smolki 3).

Dorobek artystyczny ś. p. Harland 
Zajączkowskiej jest imponujący. N a 
tem miejscu musimy się ograniczyć do 
wyliczenia tylko ważniejszych grup, 
na jakie prace Je j można podzielić. 
O brazy olejne obejmują przedewszyst- 
kiem widoki architektoniczne z kraju 
i zagranicy, parę portretów  i kw iaty. 
Takież same tem aty dają szkice olejne 
i gwasze.

Bogato przedstawia się grafika ar­
tystki. N ie tylko różnorodność tema­
tów (winiety, okładki, exlibusy, adre­
sy, ilustracje do „Odysseji”  Hom era, 
plakaty i t. d.), ale i kom pozycyjnych 
pomysłów, traktow anycr1 niezwykle 
dekoracyjnie, daje pojęcie o wybitnie, 
że tak powiemy, dekoracyjnem nasta­
wieniu ś. p. A rtystki. T o  samo da się 
powiedzieć o pomysłach na kilim y i 
hafty. W yodrębniają się od reszty prac 
trzy akwarele (..Zachód Słońca” , „U - 
krzyżowanie”  I i II szkice 12 2 — 123) 
i rysunkowe studja główek dziecięcych 
oraz studja do portretów. W  pracach 
rFc--’ obok momentu dekoracyjnego, 
przychodzą do głosu wartości psycho- 
ogiczne. Uzupełniają wystawę ś. p.

arland-Zaiączkow skicj rysunki szkol­

ne uczenie państw. Gim n. K ról. Ja ­
dwigi. wykonane pod Je j kierunkiem. 
Świadczą one o dużych zdolnościach 
pedagogicznych ś. p. Artystki, i o po­
ważnych rezultatach, jakie na tem po­
lu uzyskała. T akbv przedstawiała się 
w zarysie całość prac ś. p.  Harland- 
Zajączkowskiej. Sumienna, niezwykle 
pracowita artystka, próbowała swych 
sił twórczych na s, ielu polach, ciągle 
szukając dróg, przy pomocy których 
m ogłaby sie wypowiedzieć najpełniej. 
I znalazła orm y, odrębne i Je j sztu­
ce tylko właściwe. Barwa i kształt u- 
jęte w  najbogatsze ram y dekoracyjne, 
to można rzec, najLtotniejsza cecha 
Je j twórczości artystycznej. Ś. p. H ar- 
land-Zajączkowska wyposażona w du­
ża kulturę artystyczną, swa ustawiczna 
pracą zdobyła sobie jedno z pierwszych 
miejsc wśród artystek lwowskich.

Czołową postacią Zw iązku X . Plas­
tyków , jest bezsprzecznie p. prof. Pa­
weł Gajewski. L miejętne w ydobyw a­
nie walorów  plastycznych, bogaty ko­
loryt, stylizacja i duża kultura tech­
niczna, oto wartości rzucające się z 
miejsca w  oczy. Akt (312) i „K om po­
zycja”  (302) - -  to prace pod każdym 
względem przemyślane. Kom pozycje 
„N a H elu”  (ącą) i „Ż n iw o”  (3C0) na­
leżą może do nailepszych prac na o- 
becnej wystawie. Rozłożenie zespołów 
barwnych pozostaje nie tylko na usłu­
gach plastyki, ale stanowi wspaniałą 
skalę kolorystyczną, dajaca pełnię 
przeżyć estetycznych. Dynam ika ry t­
miczna form , jest tu elementem do­
minującym. N ow ą wartością formalną, 
jaka usiłuje artysta wprowadzić do 
swych kom pozycyj, jest dążność do 
plastycznego przestylizowania umię­

śnienia twarzy i nagich partyj ciała. T o  
stylizacja umięśnienia przechodzi je­
dnak prawie w  manierę w  kom pozy­
cjach dekoracyjnych (projekty 3 13  do 
328), rozmieszczonych w  osobnej sali, 
które, mimo kolosalnego rozmachu, 
wykazują poważne braki. N iektóre 
partje tych projektów  są njetylko fo r­
malnie dość pobieżnie potraktowane, 
ale i psychologicznie swą tanią sym bo­
liką są nieprzekonywujące. T o  nie- 
umniejsza jednak ich dużych w alorów  
kolotystyczno-dekoracyjnych. Porów ­
nując prace obecne artysty z jego do­
robkiem zeszłorocznym — musimy 
stwierdzić ciągły postęp w pogłębianiu 
zagadnień plastycznych, oraz większa 
dojrzałość twórczą, mimo poszukiwań 
form  nowvch.

P. Reichertówna Janina, utalento­
wana artystka lwowska, dała się po­
znać już dawniej naszej publiczności. 
Mocne, zwarte form y „T ancerki”  (373 
gips), przy silnych uproszczeniach sty­
listycznych, potęgują rytm ikę ciała tej 
postaci. „Słow acki”  (374 gips) prze­
transportowany na mowę form  artys­
tki, nabiera szczególnej siły i m ocy du­
chowej. Podobnie dwie inne rzeźby 
w  gipsie __„Prośba“  (375) i „N iew ol­
nicy”  (376)1 oraz głowy opracowane w 
drzewie (377 i 378) obok siły w yrazu 
przekonywują swą jasną i przejrzystą 
kom pozycją. W ysoka kultura i ciągle 
pogłębianie swego talentu każą się jesz­
cze więcej od tej artystki spodziewać 
w przyszłości. Poezja barw przepojone 
są obrazy p. M arjj W odzickiej*). S ’lna 
stylizacja, w ydobycie walorów plas­
tycznych i żyw y koloryt, oto najgłów­
niejsze cechy takich kom pozycyj. jak 
„Jesień”  (386), „Sianobranie”  (388).

Znakom ite efekty kolorystyczne o- 
siąga artystka przez zestawienie barw 
wiśniowej i zieleni, jako tła dla plasty-

*) (zaproszona jako gość).

cznie skomponowanej „D ziew czyny 
z dzbankiem”  (389). Sięganie do 
skarbca kolorystycznego malarstwa bi­
zantyńskiego (częste stosowanie bar­
w y złotej, ciemno-czerwonej) oraz do 
sztuki ludowej, pozwoliło p. W odzic­
kiej podnieść w alory dekoracyjne
sw ych kom pozycyj.

P. Harland Zygm unt wystawił obok 
dobrych prac graficznych (okładki do 
książek i żurnali) dwa portrety olejne 
(portret p. M . J .  338 i portret p. H- 
C . 339) oraz parę gwaszów, ponadto 
kolorystycznie nieprzekonywujące rzeź 
by „R egina Coelis”  (348), „M aska” 
(349) i „Ptaszki" (350). Nowocześnie 
pojęte są roboty toczone i ceramika'1”5').

Jako  zaproszony gość, w ystawił p. 
K itz Marcin swe dobre prace olejne o 
m otywach rodzajowwch i architekto­
nicznych („R yn ek  w G rodnie”  353- 
,|Wilno — ul. Szklarnia 353 b).

Prace graficzne p. Józefa Pieniążka 
jak zwykle poza opanowaną technika, 
przynoszą zwarte kom pozycje archi­
tektoniczne, zaczerpnięte tym  razem 
ze Starej Bydgoszczy, pełne walorów 
nastrojowych. Ponadto p. Pieniążek 
wystawił cały szereg olejnych obrazów 
oraz aky/arclowych. obracających się 
naogól w tym  samym kręgu tem ato­
wym , co prace graficzne, jak ..Katedra 
w Chełm ży”  (360), „D zw onnica na 
Studzionkach w  O rawce”  (350) i inne. 
Odrębny koloryt akwarel nie wszędzie 
jest zestrojony kom pozycyjnie

Wreszcie, jako gość, przedstawił 
nam p. W ładysław Żurawski cykl do­
brze opracowanych drzeworytów  p. t. 
Miesiące w  przysłowiach ludowych 
oraz szereg innych.

R esztę w ystaw y  om ów ię następnym  
razem . Dr. Kazimierz Majewski.

M iały b "ć  wystawione ponadto meble 
do pracowni malarskiej (336), o czem z kata­
logu dowiadujemy się ale podobnie jak i kilka 
z obrazów innego artysty nie widzieliśmi me­
bli w Salonie.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

N c. I. 746 30/2. Uchwata. Na wniosek 
Powszechnego Banku Związkowego w Polsce 
S- A. w Krakowie, R ynek Główny 44, zarzą­
dza się postępowanie celem umorzenia zagi­
nionego weksia N r. 1559/76473, wystawionego 
^  Krakowie 26 8 1929 na kwotę 33.10  dola- 
rów przez Naftalego Riemcra w Tarnowie, 
płatnego 31 stycznia 1930 w Tarnowie, z pod­
pisami Viljem Freund, M aribor, Prva H ryat- 
ska Stedionica, podrużnice Maribor Prva 
Plrvatska Zagreb. W zywa się posiadacza tego 
Weksla, by 30 do dni 60-ciu od dnia ogłosze­
nia, t. j. najdalej do dnia 6 lipca 1930 przedło­
żył tutejszemu Sądowi, w przeciwnym razie 
nzna go Sąd za umorzony i bez znaczenia. 

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 14 kwietnia 1930. 4469

Nc. V . 665/29/11. Na wniosek Izaka 
Grossa zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia niżej oznaczonych weksli, które miały 
Zaginąć i wzywa się posiadacz}' weksli aby 
Ogłosili swe prawa do tychże do dni 60 licząc 
°d  dnia ogłoszenia tego edyktu i przedłożyli 
Jemu Sądowi. W przeciwnym wypadku uznał­
by Sąd po upływie tego terminu, te weksle za 
Umorzone i bez znaczenia, a) z daty Lw ów  dnia 
*9 listopada 1927 dnia 10 marca 1928 płatnego 
na kwotę 100 zl. opiewającego przez Alfreda 
^ itz a  akceptowanego, b) z daty Lw ów  dnia 
*9 listopada 1927 dnia 20 marca 1.928 płatnego 
Przez Alfreda Witza akceptowanego na 100 
zl- opiewającego i c) z daty Lwów dnia 29 
listopada 1927 dnia 31 marca 1928 płatnego 
Przez Alfreda W itza akceptowanego na 99.30 
A  opiewającego. 4466

Sąd powiatowy, Oddział V . miejski.
Lwów. dnia 13  lutego 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 892/30. Edykt . licytacyjny. Dnia 27 

czerwca 1930 o godzinie 9-tej przedpołudniem, 
odbędzie się w tutejszym Sądzie, biuro N r. 16 
*■ P- przymusowa sprzedaż licytacyjna niewpi- 
?®nej do księgi gruntowej pgrt. 463/2, gm. 
yeleśnica — dolna o powierzchni 2 ha. ob­

sianego koniczyną wartości szacunkowej wraz 
z Przynależnofciami 5650 zł., zaś najniższa o- 
rerta w kwocie 3 767 zl. 99 gr. W szystkich 
którzy roszczą sobie prawa rzeczowe do po­
wyższej nieruchomości wzywa się, aby je do 
dnia 20 czerwca 1930 zgłosili w tutejszym Są­
dzie. ' 4468

Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 28 kwietnia 1930.

E. 799/30. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
Października 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
?dbędzie się w Sądzie w Śniatynie w biurze 
^ r - 9 licytacja 2/8 części pbud. llkat. 6/1 i 6/3 
z domem gminy Śniatyn wartości 930 zł. 75 
Sr- Najniższa oferta 451 zł. 83 gr, 447°

Sąd powiatowy. Oddział IV .
Śniatyn, 23 kwietnia 1930.

Y  E. 8007/29. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
owarzystwa H andlow o-Ajenturowego S. A.

Lwowie oł będzie się w tut. Sądzie dnia 17  
'■Zerwca 1930 o godz. 10.30 przedpoł. w biurze 
^ r . 6 licytacja realności whl. 1246 gminy ka­
tastralnej Stryj, na której pobudowany jest 
^H owany nom parterowy. Przynależność sta- 
n°w i parkan. W artość szacunkowa 32.360 zł., 
najniższa oferta 16.180 zł. Poniżej najniższej 
°terty sprzedaż nie nastąpi. 4471

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 maja 1930.

E. III. 1610/29. Edykt. Dnia 5 czerwca
Ć930 o godz. 9 w tutejszym Sądzie

-uro N r. zt odbędzie się licytacja realności 
yh . n 7 gm. W ojakowa Piotra i Anny z G ory- 

'°w  Buł :owcóv. po połowie własnej. Przynależ­
ności żadne. W artość szacunk. 1500 zł., najniższa 

ferta 112 5  z i. Prawa, wobec których ni- 
mejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, na- 
tzy zgłosić w Sądzie najpóźniej na wyzna­

czonym terminie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licytacji, inaczej pretensje tego ro- 

Zaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
’ Z znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej 

lerze. Zresztą odsyła się interesowanych do 
a7ktu  licytacyjnego na tablicy sądowej ob-
îesz,czonego.

Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 17  kwietnia 1930.

4569

j| E. 3206.29. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
Pca rg^0 9 odbędzie się licytacja re-

. n°ści 1 3 części whl. 15 1  i 3/16 części whl..
Bobrka, — parcela budowlana, rola, 

k&rod i pastwisko łącznego obszaru 1 m. 693 s.
Wadr.. wartości 1050.44 zl.. najniższa oferta 

] 'ZS zł. Prawa, wobec których niniejsza 
si,nacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

na terminie przed licytacją. 457°
Sąd powiatowy.

Lisko, 24 lutego 1930.

E._ V. 5172/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
d?' niała r93°  S°dzina 9 biuro N r. 96 odbę- 
z le się licytacyjna sprzedaż całej realności 
H °iarceli budowlanej i jednej gruntowej, domu 
rn, ' d0 57 gminv Stanisławów, składającej się 
d-,f . alnego o 4 ubikacjach, stajnia i ogro- 
Wame ,° łącznej powierzchni 583 m kWadr. 
Rj; .rLOsó szacunkowa 1137 6  zł. 60 gr. Naj- 
®Cr SZj  .° fercfi 5688 zl. 30 gr., poniżej której 

Zedaż nie nastąpi. 4580
Sad powiatowy. Oddział V. 

Stanisławów. 26 kwietnia 1930.

Ttlai 29. Edykt licytacyjny. Dnia 28
h ’ O30 odbędzie się w tutejszym Sądzie 

a°yjtia sprzedaż realnośjji objętej łwh. 
j 0 o Smmy Besko, oszacowanej na 1168  zł. 

'niże-r; Najniższa oferta wynosi 779  zł., po- 
I k tó re j  sprzedaż nie nastąpi. 4579
„  Sad powiatowy.

ymanów. dnia 26 kwietnia 1930.

E. 2589/29,13. Edykt licytacyjny. Dnia
4 czerwca 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
ci 1 ędzic się w tut. Sądzie sala N r. to publiczna 
sprzedaż 2/4 części realności lwh. 569 ks. gr. 
gm. kat. Dobra zobowiązanych Anny i W oj­
ciecha Skwarczków własna. Nieruchomość tę 
oszacowano na 3175 zł., najniższa oferta 2 116  
zł. 66 gr.. poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Mszana dolna, dnia 4 maja 1930. 4575

E. 4233 /29 .  Edykt. Dnia 30 maja 1930 o 
godzinie 10 odbędzie się licytacja 1/5 części 
i-alności whl. 83 gminy Horożanna wielka 
Pawła Hryńczyszyna własnych. Cena szacun­
kowa 6 91  zł. Najniższa oferta 47C zl.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Komarno, dnia 30 kwietnia 1930. 4573

flG Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
Prcz. 531/3°- Rekonstrukcja ksiąg grunto­

wych. Rozprawa nad zarzutami przeciwko 
prawdziwości arkuszy posiadania gm. kat. 
Ruda Kochanowska odbędzie się 22 maja 1930 
godz. 9 w tutejszym Sądzie, w którym  w 
n .ędzyczasie można przejrzeć dotyczące akty 
cochodzeń. 4574

Sąd powiatowy.
Krakowiec, 7 maja 1930.

Cg. j .  I. a. 764129/1. Edykt. Strona powo­
dowa: Mar ja Cebula wniosła skargę przeciw 
strome pozwanej Bronisławowi Żegleniowi sy­
nowi Jędrzeja o 3.000 zl* zpn. A uJjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na dzień 
17  maja — 1930 godz. 9 przedpoł. w tym Są­
dzie biuro N r. 116 , sala rozpraw II. piętro. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się p. dra E. Pasionka 
adwokata y N ow ym  Sączu — kuratorem, 
kter'- ją będzie zastępowa! na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
s‘ awi i me ustanowi pełnomocnika. 4454

Sąd okręgowy, W ydział I.
N ow y Sącz. dnia 13 grudnia 1929.

Cg. II. b. 699/29. Edykt. Strona powodowa M i­
chał Ratuszyński wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Zawerlcnemu i tow. do L. cz. 
II. Cg. b. 699/29.  Audjencja do ustnej rozpra­
w y została wyznaczona na 3 czerwca 1 9 3 0  
godz. 8.45 przedpoł. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adw. dra Feliksa Gieruszyńskiego kuratorem, 
k tóry  ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 4507 

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Lwów, 10  kwietnia 1930.

Tab. I. 639/30. Edykt. Na wniosek Kamili 
z Gwoździowskich W olnej zezwala się na 
wdrożenie postępowania celem umorzenia 
wpisanej w poz. 1 karty ciężarów — wykazu 
hipotecznego 1. 49 ks. gr. gm. kat. Kraków  
X II. Pólwsie wierzytelności, dla której wpis 
prawa zastawu opiewa: 1 v.  2 L. 30183 pod 18 
grudnia 1875. Na podstawie obligu z daty 
Kraków  15 grudnia 1875 wpisuje się prawo za­
stawu dla sum y pożyczkowej sześćset złr. w. a. 
z 18 %  na rzecz Pinkusa Korala. 2) ad 1 L. 
29824 pod 13 listopada 1879. Notuje się egze­
kucyjną sekwestrację dochodów niniejszej re­
alności celem ściągnięcia prawa zastawu z pn. 
tu w poz. 1 wpisanego — i wzywa się edyktem 
tych, k tó rzy do tej wierzytelności hipotecznej 
roszczą sobie pretensje, aby z pretensjami temi 
naidałfj do dnia 15  marca 19 3 1 w Sądzie okrę­
gowym w Krakowie się zgłosili. 4491

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków , 17  lutego 1930.

C. I. 300/30/1. Edykt. Strona powodowa 
Josel Scharf w Horodcnce wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej niew. z miejsca pobytu 
Elka Feiga 2 im. Backer zam. Silber o zniesie­
nie współwłasności realności whl. 279 gm. H o- 
rodenka do — I. C. 300/30/1. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 24 
czerwca 1930 godz. 8 przedpoł. w tym  Sądzie 
sala rozpraw N r. 1. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adw. dra Webera w Horodcnce kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 4465 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Horodenka dnia 30 kwietnia 1930.

U P A D Ł O Ś C I ,
Sa 43/30. Ponowna audjencja ugodowa w 

sprawie F -y  Bracia Mendelsohn w Stanisławo­
wie odbędzie się dnia 12 maja 1930, 10  rano, 
N r. 59. 4536

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 kwietnia 1930.

Sa 71/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Meschulima Leiba Bergera, 
kupca w Stanisławowie. Komisarz ugodowy
5 O. Stanisław Bernstein. Zarządca ugodowy 
Samuel Gottlieb, kupiec w Stanisławowie. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 20 maja 1930 o godzinie 10 rano, 
N r. 59. Czasokres zgłoszeń wierzytelności do 
13 maja 1930. 4535

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 kwietnia 1930.

Sa I. 49/30/2. Sąd okręgowy w Nowym  
Sączu uchwalą z dnia 29 marca 1930 r. Sa I. 
49/30/1 otw orzy! postępowanie ugodowe do 
majątku dlużnićzki Heleny Sobotowej w K ry ­
nicy zdroju. W zywam wszystkich wierzycieli 
dlużnićzki aby zgłosili swoje wierzytelności na 
piśmie w Sądzie powiatowym w Muszynie do 
dnia 15 maja 1930. Audjencję ugodową wyzna­
czam na dzień 27 maja 1930 r. godz. 9 w tym 
samym Sądzie sala N r. 7 i wzywam  na tę au­
djencję dłużniczkę, zarządcę ugodowego wie­
rzycieli. 44<>7

Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 5 kwietnia 1930 r.

S. 2/30/30. Zniesienie konkursu. Kryda- 
tarjusz Michał lików  1 Marja lików , właścicie­
le realności 1 kupcy w Tustanowicach. Kon­
kurs do majątku krydatarjuszów otw arty u- 
chwalą liczba czynności S. 2/30/2 zostaje za 
zgodą wszystkich wierzycieli w myśl § 167 o. 
k. zniesiony. 4455

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 10 kwietnia 1930.

S. 14/29/27. Krydatarjusz Munisch H irt, 
kupiec w Turce. Konkurs do majątku kryda-
tarjusza, otwarty uchwałą S. 14/29 2 zostaje z 
-braku więcej wierzycieli w myśl § 166, ustęp 
1 o. k. zniesiony. 4456

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 17  stycznia 1930.

Sa 61/30/2. Otwarcie postępowania ugo­
dowego. Na wniosek dłużnika Mosesa Ehrli- 
cha kupca w Samborze otwiera się po myśli §
1 o. u. postępowanie ugodowe do jego ma­
jątku. Komisarzem ugodowym mianuje się p. 
Aleksandra Kuczerę sędziego okręgowego w 
Samborze, zaś zarządcą ugodowym Ózjasza Li- 
mera kupca w Samborze. W ierzycieli wzywa 
się, aby zgłosili swe wierzytelności u komisarza 
ugodowego do dnia 5 czerwca 1930. Audjencję 
ugodową wyznacza się na dzień 1.1 czerwca 
1930 o godzinie 9 rano w sali N r. t?.S Sąd.1 
okręgowego w Samborze. 44 57

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 23 kwietnia ; ;a.

Sa. 129/29/24. Zatwiet tlzenic ug U.-.-.ię 
zawartą pomiędzy dłużnikiem Abrahamem 
Ozjaszem W ilfem, kupcem w Borysławiu a jego 
wierzycielami, treścią której (zobowiązał się 
dłużnik zapłacić swoim wierzycielom 40% na­
leżnych im pretensji bez odsetek i ewentual­
nych kosztów, płatne w trzech ratach 1/ dnia 
1 lipca 193C r„  2) dnia 1 stycznia 1 931 r., 3) 
dnia 1 lipca 1931 r., pod rygorem, że w w y­
padku u i c / r p ł a c e n i r  którejkolwiek raty, cała 
reszta wierzytelności staje się odrazu płatną — 
zatwierdza się. 4458

Sąd okręgoszy, W ydział I.
Sambor, dnia 1 1  stycznia 1930.

Sa V I. 165/29. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą z dn. 30 października 1929. 
Lcz. V I. Sa 165/29 do majątku dlużnićzki fy 
T. Cieśliński i Ska, wpisanej do rejestru hanr 
dlowego pod firm ą T. Cieśliński i Ska w K ra­
kowie ul. Florjańska 14 jest zastanowione.

Sąd okręgowy, W ydział VI.
Kraków, 23 stycznia 1930. 4481

Sa 94/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku fy. „Tem is" 
Tow arzystw ® maszynowe i samochodowe 
•Spółka z ograniczoną odp we Lwowie A ka­
demicka 24 Wpisane w rejestrze handlowym 
pod firmą .Tem is" Tow arzystw o maszynowe 
i samochodowe Spółka 7. ogr. odp, we Lwowie 
zastąpionej przez zawiadowców inż. Zdzisława 
jędrzejewicza j Janusza Nowickiego we Lw o­
wie Akademicka 24. Komisarz ugodowy D a­
wid Tcrkel S. O. we Lwowie. Zarządca ugodo­
wy dr. Bruno Pokorny, adw. wc Lwowie. Au­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r, 22 dnia 26 czerwca 1930 o 
godz. 10 'A przedpoł. Czasokres do zgloszen'a 
wierzytelności do 10 czerwca 1930. 4580

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 3 maja 1930.

Sa 72/30/14. W  sprawie ugodowej Reginy 
Schatz kupcowej we Lwowie zwalnia się adwo­
kata dra Elkona Marguliesa z czynności za­
rządcy ugodowego a w jego miejsce ustanawia 
się zarz.ądcą Hermana Oppenheima kupca we 
Lwowie. 4501

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 6 maja 1930.

Sa 95/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Salomona 
Schlossmana, kupca we Lwowie Pasaż Felle- 
rów. Komisarz ugodowy Dawid Terkel S. O. 
we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Leon Ro- 
senkranz, adw. we Lwowie Sykstuska 33. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 22 dnia 26 czerwca 1930 o 
godz. 12  połudn. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 10  czerwca 1930. 45C2

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 4 maja 1930.

Sa — 89/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Lazara 
Moldauera, kupca we Lwowie Kopernika 17. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel S. O. we 
Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Jakób Brill 
adwokat we Lwowie. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro N r, 1 2  dnia 
24 czerwca 1930 o godz. 12  w połudn. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 10  czer­
wca 1930. 4503

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 2 maja 19 3o.

c-a 85/30/6. Edykt ugodowy. O : varr;e Od­
stępowania ugodowego do majątku R óży Lu­
bin właścicielki sklepu towarów galanteryjnych 
we Lwowie ul. Rzeźni 4. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel S. O. we Lwowie. Zarządca u- 
godowy Em il W innitz, kupiec we Lwowie. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 22 dnia 17  czerwca 1930 o 
godz. 10.K> przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 czerwca 1930. 

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 30 kwietnia 1930. 4504

Sa 5/30/44. W  sprawie konkursowej Stani­
sława Barana we Lwowie wpisanego do reje­
stru handlowego pod firmą „M agazyn M edy­
czny Stanisław Baran“  we Lwowie wyznaczo­
no ponownie pierwsze zgromadzenie w ierzy­
cieli na 16  maja 1030 godzina 12.40 sala 22. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 24 kwietnia 1930. 4505

Sa 56/30/37. W sprawie ugodowej Anny 
Scheinfnger zam. H offm an i Filipa Hoffm ana

we Lwowie wobec zmiany propozycji ugodo­
wej na 35%  odroczono audjencję na 5 czerwca 
1930 godzina 10 .15  sa'a 22- 45°^

Sąd okręgowy.
Lw ów , 29 kwietnia 1930.

Sa 18/30/2. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników Ensela i 
Sabiny Friedów kupców w Stryju, Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu Ó— okręgowego Genik- 
Berezowski w Stryju. Zarządca ugodowy Mo- 
ses Spiegel w Stryju. Audjencja ugodowa dnia 
30 maja 1930 godz. 10 w Sądzie okręgowym  
w Stryju biuro N r. 49. Czasokres do zgłasza­
nia wierzytelności 26 maja 1930. 4508

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 18 kwietnia 1930.

Sa 11/30/2. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników Mosesa i 
Rebeki Schubertów kupców w Bolechowie. 
Komisarz ugodowy C yry l Czekaluk sędzia po­
wiatowy w Bolechowie. Zarządca ugodowy 
Moses Frieder.berg kupiec w Bolechowie. A u­
djencja ugodowa dnia 1 6  maja 1 9 3 0  w Sądzie 
powiatowym w Bolechowie. Czasokres do zgła­
szania wierzytelności ro maja 1 9 3 0 .  45°9

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 5 kwietnia 1 930.

Sa 17/30/2. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika H enryka 
Koppcla kupca w Skolem. Komisarz ugodowy 
dr. D. Bobanycz sędzia powiatowy w Skolem. 
Zarządca ugodowy Józef Milch kupiec w Sko­
lem. Audjencja ugodowa dnia 23 maja 1 9 3 0  
godz. 1 0  w Sądzie powiatowym  w Skolem. 
Czasokres do zgłaszania wierzytelności 18  maja 
1930. 4510

Sąd okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 12  kwietnia 1930.

Sa I. 8/30. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku dlużniczej protokołowanej 
firm y „Leona Kalmusa Synow ie" fabryka 
grzebieni celuloidowych i rogowych, w K rako­
wie Starowiślna 69 wpisanego w rejestrze han­
dlowym pod firm ą jak wyżej. Komisarz ugo­
dowy sędzia Sądu okręgowego Kolbuszewski. 
Zarządca ugodowy dr. Szymon Berman adw. w 
Krakowie Grodzka 62. Audjencja do zawar­
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro N r. 
58 dnia 20 lutego 1930 o godz. 9 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
wierzytelności do 15 lutego 1 9 3 0 .  4479

Sąd okręgowy, W ydział I,
K raków, i i  stycznia 1930.

Sa I. 18/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku BaJki Borgemcht kupcowej 
w Krakowie ul. Mostowa 3. Kom-sarz ugodo­
w y sędzia Sądu okręgowego w Krakowie K ol­
buszewski. Zarządca ugodowy dr Bertold Rap- 
paport adw. w Krakowie Stolarska 13. A u ­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 58 dnia 20 lutego 1930 r. o 
godz. 1 1  be wpołudn. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 15 lutego 1930. 4478

Sąd okręgowy. W ydział I.
Kraków, 18 stycznia 1930.

Sa I. 7/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Małki Irom kupcowej w 
Krakowie Krakowska 6. Komisarz ugodowy S. 
S. O. Jaworski. Zarządca ugodowy dr. A le­
ksander Rolanowski adw. w Krakowie Lubicz 
26. Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio­
nym Sądzie biuro N r. 55 dnia 17  lutego 1930 
o godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 lutego 1930. 4480

Sąd okręgowy, W ydział I.
Kraków, 18 stycznia 1930.

Sa I. 12/30/3. Otwarcie postęposyania u- 
godowego do majątku T y li i Berischa Sternów 
kupców w Chrzanowie. Konćsarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Kolbuszewski. Za­
rządca ugodowy dr. H enryk Seiden adw. w 
Chrzanowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wym ienionym  Sądzie biuro N r. 58 dnia 27 lu­
tego 1930 o godz. 9 przedpołudn. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 22 lutego T930. 

Sąd okręgowy. W ydział I.
Kraków- 25 stycznia 1930. 4482

Sa I. 20/30/3. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Dawida Windischa kupca 
w Krakowie Meiselsa 8. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Kolbuszewski. Za­
rządca ugodowy dr. Emil Rosenfeld adw. w 
Krakowie Basztowa 23. Audiencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sadzie biuro N r. 58 
dnia 27 lutego 19 10  o godz. r i/Z  przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 22 
lutego 1930. 4483

Sąd okręgowy. W ydział I.
Kraków, 1 lutego 1930.

Sa 124/29. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku dłużnika Arona Knoblaucba. kupca w 
Krakowie ul. Stradom 25 jest zakończone.

Sąd okręgowy, W ydział I. 4486
Kraków, 1 1  lutego 1930.

Sa I. 63/30/3. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Salo Dóbla kupca w  
Krakowie Kalwaryjska 1. 8. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Jaw orski. Zarządca u- 
godowy dr. Markus Spiegel adw. w Krakowie 
Grodzka. Audjencja do zawarcia ugody w w y­
mienionym Sądzie biuro N r. 55 dnia 7 kwiet­
nia 1930 r. o godz. 10 przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 kwietnia br.

Sąd okręgowy.
Kraków, dnia 12  marca 1930 r. 4483

Sa V I. 54/29. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Dawida Schonberga i Ja -  
kóba Leserkiewicza, kupców w Krakowie 
plac Szczepański 1. 2 jest zakończone. 4484 

Sąd okręgowy, W ydział VI.
Kraków, 30 stycznia 1930.
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Notowania giełdowe.
N O T O W A N I A  L W O W S K I E J  G I E Ł D Y  

Z B O Ż O W E J .

GIEŁDA LW O W SK A .
Lwów, 9 maja.

Dolar w obrotach prywatnych zł. S.89*50.
W transakcjach międzybankowych noto­

w ano: N ow y Jo rk  8.9040— 8.9060, Londyn 
43.32—43.34, Zurych 172.70— 172.78, Praga 
26.40— 26.42, Wiedeń 125.72— 125.80, Berlin 
2 12 .76 — 212.82.

Gieida akcyjna cokolwiek żywsza, kursy 
mocniejsze, usposobienie spokojne.

Z papierów dywidendowych kupowano: 
Gazy po 23— 23.50, Chybie 31.25 , Chodorów 
144.50, 1444.

W  dziale papierów państwowych pła­
cono za pożyczkę premjową 1 1 2 — 112 .50 , 
konwersyjną 56.50, dolarową 68.

Z papierów procentowych notowano: 
listy zastawne 8 proc. dolarowe Tow . Kred. 
Ziemskiego 33-letnie po 76.50, zaś 16 i pól 
letnie po 86.

GIEŁDA Z B O ŻO W A .
Lwów, 9 maja.

Zastój w obrotach giełdowych i pozagieł­
dow ych.

Tendencja zniżkowa, usposobienie mdie.

złotychza 100 kg. loco stacja uada- 
wania (paritas 200 km.)

pszenica dworska ex 1929 • • 
pszenica zbiorowa ex 1929 , 
żyto jednol. ex 1929 • • , • 
żyto zbiorowe ex 1929 . . . 
jęczmień browarowy . . . .  
jęczmień przemiałowy . . .
jęczmień pastew ny...................
owies małop. ex 1929 . . . 
kukurudza . . . . . . . .
ziemniaki przemysł...................
fasola biała • ............................
fasola k o lo ro w a .......................
fasola k r a s a ............................
groch %  Victoria . . . . .  
groch p o l n y ....................... ....

G I E Ł D A  W I E D E Ń S K A .

Wiedeń, 9 maja 1930 
Berlin 168"90'00 Czerniowce 4 650
Budapeszt I23’75"00 Austr. kol. p. 38 05
Bukareszt 4‘20'00 Goleszów 238*00

od do
• • 37-25 38*25
. # 34*25 35*25
, m 16-00 16*50

15-00 15-50

14-50 15-00
• • 13-00 13-50
• • 14-25 14-75
• • 22-25 23-25
# # 2-75 3-00

4 5 - 55"—
3 0 - 35-—
40*— 45-—
24-75 26-75

• . 22*25 23-25

Kopenhaga 
Londyn 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
W  arszawa 
Zurych 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Dunaj S. Adria 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstait 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Uuionbank 
Kolej półn,

189*30 
34-40 00 
37-12-00 
70-07-75 
27-75-00 
20-96-03 
79-61-25 

137-02-00 
1*88-0 
1-85-0 
94-15 
18-50 
94-00 
51-00 
73-00 
12-00 
27 25 

3-30 
0-2C-00

Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hut.
Poldi Hiitten
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schocinica
Rakszawa
Bank Małop.

97-00 
11200 

31-40 
793 00 
148-20 
382-CO 

90-10 
385-00 

12-75 
4-85 

43 00 
10700 

4-24 
4-62 

29 80 
28 fifj 
10-00

0-15

O s t a tn ie  w ia d o m o ś c i  
L-e.

G IEŁD A W A R SZA W SK A .
Warszawa, 10 maja 1930 

Dolary St. Zj. 8*90*05 Franki fr. 34 92*05 
Bełgja 124*44*00 Holandja 358‘90‘UO
Kopenhaga 233*69’00 Londyn 43'33’00

N owy Jork 8-90-08 Paryż 34'98'50
Berlin 21279-00 Bukareszt < 00W
Praga 26'42'25 Szwajcar ja I72*6UU£
Sztokholm 239-31-00 Wiedeń l2v7-T X
W łochy 46*77-00 Gdańsk (of.) U 3 '2I
pożyczka dolarowa 67" 75 
dolarówka 78 00
8 %  listy zastawne Banku Rolnego 94 00 
8°/o ohlig. komun. Banku G osp. Krai. 94 W  
8 %  listy zastawne Banku G o ■■ p. Kraj- 9-s 
4 %  inwestycyjna 113‘00 
5 %  pożyczka konwersyjną 56"C0 
pożyczka kolejowa konw osyjna 51-75} 
pożyczka kolejowa 102 25

GIEŁD A WARSZAWSKA.
Warszawa,

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Zw. Sp. Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Bila i światło 
Spie3s 
Warsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

116-00
118-00
72-50 

172-00
5000 

102-00 
101 co

39-50
52-50
5000
30-00
73-00 
35-00

10 maja 1930 
Modrzejów 
Ostrowiec B. 
Starachowice 
Syndyk, roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Haberbusch 
Borkowski 
Bank Małop. 
Siersza d, 
Rudzki 
Spirytus 
Wysoka

13-25 
62-50 
21-25 
10-00 
5300  
10 50 

109-50 
05-75 
27-00 
29*50 
2475 
21-50 

235-25

OGŁOSZENIA.

Specja listka  ch orób  dzieci — b y ły  
sekund. Szpitala p ow szech n eg o  — 

Dr. JUL JA GOTTL1EBOWA
powróciła i ordynuje w e  L w ow ie ul. 

A snyka 6. Telefon 50— 10.

Biuro parady
L w ów  — L eona Sapiehy 39 II p.

Telefon Nr. 50-95.

In i nłlirarłu salon  fryz jersk i męski i 
j l l L Ul Wdl l j  damski pod firmą LEON 
WURST — Lw ów  P iłsu dsk iego  6
I PO L E C A  SIĘ P. T. PUBLICZNOŚCI. —

ZAKŁAD Techniczno - Dentystyczny 
J. Mieczysława R O S Y K A
LWÓW PIEKARSKA 1 c Telefon 74-92.

ZACHODNI BANK SPÓŁDZIELCZY
L w ów  Spółdz. z o. odp. Sykstuska 12
Poszukuje zdolnych zastępców do sprzedaży 
nowości. Nie losy. Uprasza się zgłosić co ­
dziennie od 5 —7 popołudniu. —  Byt zape­
wniony, —  zarobek 50 złotych dziennie.

A rtystyczn a  Intro- 
liga tora ia  M. KRZY 
WIECKIEGO Lw ów
P iekarska  1 c Telef.
36-24. Dyplomy i adresy 
honor. — albumy, 
Księgi pamiątkowe, —  
Oprawy reprezentacyjne

F  a b r y k a  t r y k o t a r  s k o - p o ń c z o s z n i c z a

L w ó w ,  —  L e g j o n ó w  & •
wykonuje w ciągu 8 godzin zapomocą ma­
szyny elektr. wszelkie roboty w zakres try- 
kotarstwa i pończosznictwa wchodzące, oraz 
podrabia pończochy i podnosi oczka. —

0 czyszczenia szyb do na- 
njluiul „r tu łł bycia w firmach W P. H o­
szowskiego, Karpa, Koleżańskiego, Noniewi­
cza, Procajły, Sudhoffa i innych oraz w  Cen­
trali ,,PEKA“  Lw ów  O chronek  11 a 
T e le fon  83-75. Cena ty lk o  zł. 6’—

K on cesjon ow an e  BIURO PO RAD Y
w  spraw ach  w o jsk ow y ch  i p ob oro ­
w ych  w e  L w ow ie ul. C zarn eck iego  7 
I p iętro  (obok W ojewództwa). Udziela fa­
chowych informacji, wnosi podania i inter­
weniuje u wszystkich władz wojskowych j 
cywilnych. Godz. urzędowe od 9-1 i od 3-6,

KORZYSTAJilE Z OKAZJI TYLKO 8 881!
6 fotografji kartkowych i jeden portret (dla 
reklamy) io .—  złotych. Artystyczne wykonanie 
przy najnowszych reflektorach. —  Atelier 
fotograficzne „ G R O T T G E R "  we Lwowie, 
Akademicka 5. T elefon 30-61. — Uwaga! Czy­
telnicy zechcą zgłosić się z wycinkiem inse- 

ratowym . 3150-10

SOL DO NOG „JA N A ” USUWA DOLEGLIWOŚCI NOG
W ystarczy wsypać Soli Jana do miski 
ciepłej wody i bolącą nogę m oczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie scho­
dzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmie­

nia i stwardnienia naskórka, oraz ustaje 
dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle 
ustają przy użyciu soli do nóg Jana. —

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych. — Główny skład na Polskę Dr. ELEIWER 
FUCHS, Warszawa, Bielańska 9. W ystrzegać się bezw artościow ych  fa lsy fik a tów .
Skład Główny na Małopolską W schodnią — PIOTR M IK O LASCH  i Ska Droguerja Lwów.

we Lwowie, ul. Gazowa 1. 28.
TELEFON Nr. 492 i 43

poleca

S H O Ł Ę  DESTYLOWANĄ
do wyrobu papy, smarowania 
dachów i konserwacji drzewa.

Amoniak chemicznie t iy s t s  1 skroplony
d l a  o ł i ł o d t i i .

D O S T A W A  N A T Y C H M IA ST O W A . — CENY 
PRZYSTĘPNE.

C I JA R T  P IT T .

(Przedruk wzbroniony-) 

18)

Krwawa północ.
Autoryzowany wolny przekład 

z angielskiego.

— Zapom nij o tern — zarechotał 
Długoróg. — Nasze pieniądze są dziś 
tyle warte, co plewy. Kiedy M ały za­
prasza człowieka na bibę, to znak, że 
trzeba przyjść z pustemi kieszeniami.

„O tw arte O ko“  nje było jedynem 
miejscem w Nom e, gdzie można było 
pokrzepić duszę i ciało. M ały Daw- 
son i jego dwaj goście obeszli wszystkie 
pijackie przybytki i wypróbowali 
wszystkie płynne specjały, jakie t y l ­
ko można było dostać.

Największa wrzawa panowała pod 
„O twartem  O kiem ” i pod „K rólew ską 
Banderą” . W  obu szynkowniach cia­
sno było jak w kościele, co nie prze­
szkadzało jednak, że tu i tam szły 
tańce, którym  tow arzyszyły ogłusza­
jące wrzaski. W łaściwie nie były to 
tańce, a cierpliwe i wściekle zmaganie 
się z tłokiem. Synowie lodowatych 
m órz zabawiali się z córami równie 
lodowatej ziemi, radując się krótką 
możnością pierwotnego flirtu. Ponie­

waż na dziesięciu w ilków  morskich 
wypadała mniej więcej jedna dama, 
dochodziło co chwila do dzikich 
awantur, które kończyły się w yrzuce­
niem części szalejącej zgrai na ciemną 
uliczkę. W yrzuceni wpychali się zpo 
wrotem lub wędrowali gdzie indziej.

W  miarę, jak upływała noc, wę­
drowcom było coraz weselej. IJ ł y n ° ł y  
strumieniami niewyszukane trunki 1 
całe miasteczko huczało grzmiącą pie­
śnią barbarzyńskiej radości. N ocy tej 
z wyjątkiem  głuchych starców, nikt 
w Nom e nie zm rużył oka. Wałęsający 
się po uliczkach m ajtkowie walili pię­
ściami w drzwi i okna, zapraszając 
uprzc]mie do towarzystwa.

Kompanja, do której należał Polak, 
nie była nastrojona romantycznie. Ani 
on, ani jego podstępni towarzysze nie 
zwracali uwagi na tańce i nocne ćmy 
tundry, pochłonięci wyłącznie kie! - 
szkami, kuflami i butelkami.

D rugoróg Allen opowiadał o m i­
tycznej podróży, jaką odbył na „W ie­
lorybie” . Jego opowieści nie mogła 
dorównać żadna bajka. W yrecytow ał 
ją już trzy razy i za każdym  razem 
bardziej porywająco. Kapitan G u ffv  
wyrósł w niej na bohatera na miarę 
dawnych czasów. Jego niesamowite 
czyny tchnęły nieodpartą, szaloną, 
djabelską brawurą.

Oba szczury lodowe zalały sobie 
porządnie pałki i zwolniły tempa. Za- 
to smukły chłopiec z „W ich ra” trzy­
mał się ostro, ale był tak pochłonięty 
swoim kuflem, że nie zwrócił uwagi 
na zachowanie się towarzyszy.

M ały, korzystając z roztargnienia 
chłopaka, wym knął się tylnemi drzwia­
mi, lecz w parę minut później pow ró­
cił i przyłączył się z powrotem  do 
kompanji.

Frontowem  wejściem wszedł C zar­
ny G u ffy , podszedł do nich i podał 
rękę dwom szczurom lodowym . Po­
lak został przedstawiony sławnemu ka­
pitanowi.

— Potrzeba mi trzech dzielnych 
ludzi. W yjeżdżam w podróż na foki 
i jeżeli się ta w ypraw a nie uda, to nie 
wart jestem funta kłaków. Ale nigdy 
nie zaciągam na pokład nikogo, kto 
nie wygląda morowo.

—  Wiem, wiem, sam byłem poła­
wiaczem fok — rzekł z żalem Scotty.— 
Ale to już nie dla nas, starych wetera­
nów, takie dzikie życie. N ie dla mnie i 
nie dla Długoroga. Żebym mógł strzą- 
snąć z głow y dwadzieścia lat, przy­
stałbym do was w tej chwili.

— T ak, to zabawa dla m łodych — 
zgodził się Długoróg. — Psiakrew, że 
też człowiek nic nie poradzi na sta­
rość.

— A  wasz m łody przyjaciel, jak 
się na to zapatruje?

G u ffy  napełnił ponownie szklan­
kę.

— Zdałby się na poławiacza fok
— dokończył.

— Uśmiecha mi się ta okazja,
ale mam swoje manatki na „W ichrze” 
i nie zdążyłbym  ich zabrać.

— Zapom nij o manatkach — po­
radził Mały. — Żeby też dla takiej 
bagatelki marnować wspaniałą okazję 
i dobre miejsce!

— N ie przegadacie mnie .— rzekł 
z uporem chłopak. — Mam tam rze­
czy, które przyjechały ze mną z mo­
jej ojczyzny. Ani mi się śni zostawiać 
je pierwszemu lepszemu złodziejowi.

— Moja łódka czeka na brzegu
— podsunął Długoróg Allen. — Ja
i M ały pojedziemy z tobą na „W ich­
ra” i zabierzesz sobie, co zechcesz.

— Zawsze wiedziałem, że jesteś 
moim przyjacielem.

Owczarz podniecony trunkiem, 
zaczął się stawać sentymentalny.

— Poznałem, że jesteś moim, jak 
ty lko  cię zobaczyłem. Zabierajm y się 
i jedźmy po te graty, bo jeszcze O 
nich zapomnimy.

(C. d. n.).

Cena og łoszeń  1 Za I wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 g r .j za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 tamowej w nad •sianem 
I nekrologu 40 g r , j  w kronice, repertuarze, ba stronach tekstowych, w dziale gospodarczym  1 paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . f  po kronice 50 gT. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
-5rebus Ogłoszenia za słowo 1 0  gr, J drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  JJZ. Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z*., tekstowa 6 0 0  z l . ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 80 0  zŁ

Ogłoszenia t a b e la r y c z n e  c y f r o w e  6 0 % , zamiejscowe 30%  droższe.

^Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17 , teleron 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należycość pocztowa opłacona ryczałtem.


